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Od ludzkiego rozumu 
silniejsze są żywioły 
jaśniejsze blaski gromu 
od ludzkiego rozumu 

I cały rozum tłumu 
wobec żywiołów - _goły 

bo od ludzkiego rozumu 
silniejsze są żywioły 
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5 PAŹDZIERNIKA .199''f1
elnla Cza~A 1,20 zł 

Zapraszamy do nąszej siedziby w Łomży 
przy ulicy Sniadeckiego 2A 
pon.-pt. od 8.00 do 16.00 
tel. (086) 186-509, 183-373 

Z naszych usług korzystają Najlepsi 
skorzystaj i 1Y! 

Dodatkowe informacje uzyskacie Państwo pod nr. te lefonu 
(029) 667-746, od 15.10.1997 r. (086) 186-509, 183-373 

PAULINA KORYBUT 

Mariusz, Paweł i Mar­
cin powinni siedzieć w 
ławkach i uczyć się o 
elektronach i jonach. A 
potem, po przerwie, po­
wtarzać na chemii wia­
domości o rodzajach 
materii. 
Śmierć znalazła Ma­

riusza prawdopodobnie 
pod koniec fizyki, a mo­
że już po dzwonku na 
przerwę. 

Był w trójce uczniów 
Szkoły Podstawowej w 
Drozdowie, nagrodzonej 
przez nauczyciela zwol­
nieniem z ostatniej lek­
cji. 

sir. 8-9 



ŚWIĘTO LATAWCA 

•niedziela e 12 października e 
w Lasku Jednaczewskim 

Już dziś zabierz się za budowę latawca. 

Szczegóły - za tydzień 

ROK AKADEMICKI INAUGU­
RUJĄ W TYM ROKU W ŁOMŻY 
AŻ TRZY WYŻSZE UCZELNIE, w 
tym po raz pierwszy Wyższa 

Szkoła Zarządzania i Przedsię­

biorczości im. Bogdana Jańskiego 
po uzyskaniu praw samodzielnej 
placówki. Studenci zaśpiewają 

„Gaudeamus Igitur" także w Wyż­

szym Seminarium Duchownym i 
Wyższej Szkole Agrobiznesu. Dla 
obu uczelni świeckich będzie to 
szczególny rok nauki, ponieważ 
dorobiły się w Łomży swoich sie­
dzib, które zaczynają przystoso­
wywać do potrzeb. 

DOBIEGAJĄ KOŃCA WYKOP­
KI: ziemniaki uprawia w wojewó­
dztwie prawie 90 proc. gospo­
darstw, chociaż na zmniejszanym 
co roku areale. W tym roku plony 
są gorsze niż w ubiegłym i można 
się spodziewać około 850 tysięcy 
zamiast miliona ton. Mimo to ce­
ny są niskie, a rolnicy mają kłopo­
ty ze znalezieniem nabywców. 
Główny odbiorca odmian prze­
mysłowych, łomżyński PEPEES, 
musiał znacznie ograniczyć skup, 
nie mogąc się pozbyć ubiegłoro­
cznych zasobów skrobi z powodu 
zbyt dużego importu subsydiowa­
nej mączki z Zachodniej Europy. 

SIERPNIOWE UPAŁY NIE 
PRZYSPORZYŁY pracy łomżyń­

skiemu Sanepidowi. Do ostrożno­

ści przy urządzaniu przyjęć we­
selnych i imieninowych w tym 
okresie przyczyniło się nagłośnio­

ne masowe zatrucie saJmonellą w 
jednej z podłomżyńskich wsi je­
szcze przed wakacjami. Do końca 
Iata podobnych przypadków już 
nie było. Poza jednym nie ma ró­
wnież jak dotąd zatruć grzybami. 

URZĄD OCHRONY KONKU­
RENCJI I KONSUMENTÓW UKA­
RAŁ TELEKOMUNIKACJĘ POL­
SKĄ grzywną w wysokości 300 ty­
sięcy złotych za działania uznane 
za nieuczciwą konkurencję wobec 
spółki Szeptel (sprawę „Kontakty" 
przedstawiały już wielokrotnie). 
Urząd zdecydował się na taki 
krok, mimo że nie ma jeszcze są­
dowego rozstrzygnięcia w tej 
sprawie. TP może odwołać się od 
decyzji do Sądu Antymonopolo­
wego. 

DO CZOŁÓWKI KRADNĄCYCH 
ENERGIĘ ELEKTRYCZNĄ w rejo­
nie działania białostockiego Za­
kładu Energetycznego należą mie­
szkańcy Łomży. Na prawie 750 
nielegalnych podłączeń stwier­
dzonych w tym roku przez praco­
wników ZE, 96 wykrytych zostało 
w Łomży i okolicach (więcej tylko 
w Białymstoku i Giżycku). Do 
ustalenia sprawców nadużyć naj­
bardziej przyczyniają się specjal­
ne urządzenia pomiarowe i ,,ży­

czliwi" sąsiedzi. Z tytułu kar Za­
kład zebrał w tym roku 1, 8 milio­
na złotych. 
WSPÓLNĄ REPREZENTACJĘ 

NA MIĘDZYNARODOWE TARGI 
ROLNO-PRZEMYSŁOWE POLA­
GRA W POZNANIU (rozpoczęte 2 

~ KOHTAIOY 

paidziemika) wystawiły spół­

dzielnie mJeczarskie z woje­
wództw łomżyńskiego, białostoc­
kiego i suwalskiego. Ekspozycję 
mają także zakłady mięsne Farm 
Food z Czyżewa. W ubiegłym ro­
ku na tej najbardziej prestiżowej 
imprezie ta rgowej w branży spo­
żywczej jeden z laurów zdobyła 
spółdzielnia „Mlekovita" w Wyso­
kiem Mazowieckiem za serek ka­
napkowo-sałatkowo „Feta". Tym 
razem również łomżyńskie spół­
dzielnie zgłosiły swoje wyroby do 
konkursu. 

W NAJMNIEJSZYM STOPNIU Z 
RÓŻNYCH PROGRAMÓW TELE­
FONIZACJI KORZYSTAJĄ w woje­
wództwie gminy Grajewo, Mia­
stkowo, Nowogród, Przytuły, Rut­
ki, Stawiski, Szumowo, Trzcianne, 
Wizna, Zaręby Kościelne, Zawady 
i Zbójna. Od 1990 roku abonentów 
przybyło w nich najwyżej po 
kilkunastu, a w niektórych przy­
padkach jest ich nawet nieco 
mniej niż przed siedmiu laty. Za­
ledwie po 36 telefonów jest w rejo­
nie Nowogrodu (nie licząc samego 
miasta) i Przytułach, a 78 w Mia­
stkowie. 
ZABRAKŁO PIENIĘDZY NA 

TRZEŹWOŚĆ: organizowana 
przez Łomżyńskie Stowarzyszenie 
„Zdrowie i Trzeźwość" uroczy­
stość, która miała odbyć się 4 paź­

dziernika, została odwołana. Sto­
warzyszenie cyklem wykładów 

oraz imprez artystycznych chciało 
uczcić szóstą rocznicę istnienia i 
piątą działalności Wojewódzkiego 
Ośrodka Profilaktyki i Terapii 
Uzależnień. 

SPRAWCAMI POŁOWY CZY­
NÓW KARALNYCH POPEŁNIA­
NYCH W WOJEWÓDZTWIE 
PRZEZ NIELETNICH SĄ UCIEKI­
NIERZY z młodzieżowych ośrod­

ków wychowawczych i domów po­
prawczych (w Łomży - 60 proc.) 
W ubiegłym roku z tego typu pla­
cówek, głownie z „poprawcza­
ków", uciekało 138 mieszkańców 

województwa. Niektórzy kilka­
krotnie, bardzo często w kilka go­
dzin po ujęciu i odkonwojowaniu 
do miejsca pobytu. 

W MARCU POLICJA WYKRYŁA 
I ZLIKWIDOWAŁA w Rajgrodzie 
dwa laboratoria produkcji narko­
tyku. Zatrzymany także został 

„chemik" wytwarzający produkt. 
Pozostali członkowie grupy ujęci 
zostali w Warszawie. Według poli­
cji jest to jeden z rzadkich przy­
padków zlikwidowania całej gru­
py od producenta po dystrybuto­
rów amfetaminy. Akt oskarżenia 
przeciwko całej grupie skierowała 
do sądu białostocka prokuratora. 

CERTYFIKAT ISO 9002, DOTY­
CZĄCY SYSTEMÓW ZARZĄDZA­
NIA I KONTROLI JAKOŚCI, 
OTRZYMAŁA SPÓŁDZIELNIA 
MLECZARSKA W PIĄTNICY jako 
drugie przedsiębiorstwo w woje­
wództwie po Zakładach Płyt Wió­
rowych w Grajewie (szerzej -
wkrótce) . 

330 TYSIĘCY ZŁOTYCH UMO­
RZYŁ Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska samorządom 
Rajgrodu, Wysokiego Mazowiec­
kiego, Sokół oraz Miejskiemu 
Przedsiębiorstwu Wodociągów i 
Kanalizacji w Łomży na realizację 
inwestycji ekologicznych. Warun­
kiem darowania spłat · było prze­
znaczenie kolejnych kwot na za­
dania z tej dziedziny: 

ŁOMŻA, WYSOKIE MAZO­
WIECKIE I CIECHANOWIEC ZNA­
LAZŁY SIĘ WŚRÓD NAGRODZO­
NYCH za udział w sportowych tur­
niejach miast i gmin. Dodatkowo 
w czasie uroczystości na Zamku 
Królewskim w Warszawie Łomża 
otrzymała z rąk premiera Włodzi­
mierza Cimoszewicza okazały pu­
char za zwycięstwo w rywalizacji 
Challenge Day z chorwackim mia­
stem Osijek. 

SPEKTAKLEM „KOT W 
BUTACH" DOKONAŁ OTWARCIA 
SEZONU artystycznego w Łomży 
Państwowy Teatr Lalek po wyjaz­
dach do Warszawy i na Litwę. W 
repertuarze nowego roku działal­
ności są przedstawienia znane: 
„Misie Ptysie", „Tymoteusz i 
Psiuńcio", „Niebieski Piesek" i 
„Dziejba leśna". W grudniu odbę­
dzie się premiera „O dobrym dia­
bełku" Pierre Gripari w reżyserii 
Siergieja Jefremowa, a w marcu 
przyszłego roku „Były sobie świn­

ki trzy" Łyczezara Stefanowa w re­
żyserii Jarosława Antoniuka. 

PO RAZ TRZYNASTY TEA­
TRZYK ŻYWEGO SŁOWA „LO­
GOS", działający przy Szkole Pod­
stawowej nr 3 w Łomży, zaprasza 
dzieci i młodzież do udziału w 
konkursie recytatorskim poezji 
polskiej. W tym roku obowiązko­
wym elementem konkursowego 
repertuaru jest twórczość Joanny 
Kulmowej. Finał imprezy plano­
wany w grudniu, ale już teraz mo­
gą rozpoczynać się eliminacje 
szkolne. 

SPOTKANIE CZŁONKÓW I 
SYMPATYKÓW UW odbędzie się 
w sobotę, 4 paidziernika, godz. 
12.00 w siedzibie Unii w Łomży, 
ul. Wojska Polskiego 268. 

ZNAKI 
CZASU 

• „Każda nowa ekipa, czy 
1 

prawa, czy z lewa, przechlli!ii 
przez_ tr~y fazy: po zwycięstWie 
pewm, ze. wszys~k? z~enią, tyl~ 
poprzed~1k b~ł 1~ot~ 1 nie Ulllia[ 
Potem onentuJą się, ze to nie 1~ 
proste i zrzuca!ą winę na dziell!j 
karzy. ~re~:-;c1e za~zynają Pa4 
wać walizki , powiedział Ptezt 
dent Aleksander Kwaśniews~ 
wywiadzie do „Gazety Wy~ 
czej". 

• Aż 82,6 proc. głosujących~ 
kopian w niedzielnym refere 
dum o~owiedz.iało się za zorg~ 
zowaruem zimowych igrz~ 

olimpijskich w 2006 roku w Ti 
trach. 

• „Jeżeli krytykujemy, że ~ 
cna koalicja obsadza d~s~ 
jednostronnie stanowiska, to tru­
ba przyjąć tę samą postawę ws~ 
sunku do działań, które mogą ~ 

po)awić w . przyszłości,. kiedy~ 

dz1e to robić nowa koalicja ri.ąil! 

wa", powiedział bp Tadeusz Piero 
nek. 

• Przeciętny . miesięczny 00 
chód (po zapłaceniu podatkÓi 
wyniósł w II kwartale br. 456tir, 
gr na jedną osobę, poinformoW! 
GUS. Średnia pensja netto wysi. 
czała na 763 bochenki chleba I~ 
0,82 pralki. 

• „«Solidarność» daje soli 
dwa lata, by podnieść płace lllG 

czycielskie do poziomu śred~ 

krajowej", zapowiedział Ste~ 

Kubowicz, szef oświatowej S 
Tymczasem dziś płace nau 
cielskie, według danych GUS,~' 

36 złotych wyższe od śred!lf 

krajowej. 
W Polsce na 102755 palie~ 

tów oficjalnie dorabia o 
trzech tysięcy funkcjonariusz)', 
„na czarno ponad trzydzieści 

sięcy; policjant zgodnie z usl 
nie ma prawa do dodatkowego 
trudnienia. 

NAJSŁYNNIEJSZY ARTYSTA Z ŁOMŻV 
WŁOMŻY 

Otwarcie wystawy malarstwa i grafiki Jana Dobkowskiego nastąpi w samo~ 
łudnie w sobotę, 4 pai dziernika, w Galerii Sztuki Współczesnej Muzeum O~ 
wego w Łomży (ul. Długa 13). Wernisaż będzie miał szczególnie uroczystyi 
rakter, gdyż artysta znany w świecie, ale urodzony w Łomży, potwierdzi! 
udział. · 

Wcześniej prace Dobkowskiego wystawiane były w Łomży już cztery ro 
1979 r., 1980, 1989 i 1996 r. Obecna łomżyńska ekspozycja będzie 94. wystaw~~ 
dywidualną artysty. Warto wspomnieć, iż jest on laureatem prestiżowych n 
m.in. im. C. K. Norwida, im. Jana Cybisa. . 

Na wystawie w Łomży będzie prezentowany cykl linorytów pt. „Zwierz 
obrazy z lat 1988- 1993 oraz złożony z 25 prac poliptyk pt. „Żyć". Ekspo · 

można oglądać do 26 paidziernika. 
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WŁAMANIE 
ooKOSCIOŁA 
borczą noc z niedzieli na po-

. w.:k (z 21 na 22 wr~eśnia) wła­
JedZi ·ę do kościoła parafialnego pod 
~~ero Sw. Jana Chrzciciela w 
i.inie J~k iwykle rano poszedłem do 
-:ola i zauważyłem wyłamany za­

Ości bocznych drzwiach. Zdenerwo­
ek w biegłem. do zakrystii i kościo­
ran~: włamał ~ię do tabernakuł_um, 
· 1 puszkę 1 tacę - opowiada 
ar;z proboszcz Tadeusz Kłimaszew-

ld. . dz prałat Klimaszewski na 
~:ąw Wiźnie jest już dwadzieścia 
zte~ Jata. w tym okresie do kościo!a 
łamano się trzy razy.. Poprzedmo 
koło dziesięciu łat temu. Straty ostat­
. 

0 
włamania szacuje się na około · 

~~tysięcy złotych. 
(Jo tej pory policja nie ustaliła 

orawców włamania w kościele w Wiź-

e. 

-BROŃ SIĘ Z Pf!AWEM 

I WYGRAĆ Z RAKIEM I 
„Październik miesiącem S7Alllsy" to ogólnopolska akcja walki z rakiem 

piersi, zapoczątkowana w 1995 roku przez miesięcznik „Twój Styl" . 
Nowotwory piersi i narządów rodnych są najczęstszą przyczyną zgonów 

wśród Polek. Do głównych czynników decydujących o tej sytuacji należą lek­
ceważenie przez kobiety zarówno badań profilaktycznych, jak i pierwszych 
objawów choroby. Tymczasem nauka dowodzi, że rak piersi wcześnie wykry­
ty jest uleczalny! 

Wielką zasługę w zmianach społecznej świadomości podejścia do walki z 
nowotworem piersi ma ruch samopomocy kobiet. Ta forma profilaktyki' i wza­
jemnego wsparcia datuje się od 1926 roku, kiedy w Polskim Komitecie Zwal­
czania Raka wyłoniono Koło Pań. Patronowały m'u i przewodziły prezydento­
wa Mościcka oraz marszałkowa Piłsudska. W Łomży istnieje Stowarzyszenie 
Kobiet z Problemem Onkologicznym, służące zarówno paniom dotkniętym 
rakiem, jak i ich rodzinom. Celem organizacji jest wzajemne wsparcie, pod­
noszenie kondycji fizycznej i psychicznej, profilaktyka chorób nowotworo­
wych, promocja zdrowia, współpraca z instytucjami, stowarzyszeniami i fun­
dacjami działającymi dla dobra chorych i niepełnosprawnych, pomoc rodzi­
nom z problemem onkologicznym. Każdego dnia (od 8. OO do 12. OO) każda 
kobieta obawiająca się raka, chora luł> mająca taką osobę wśród bliskich mo­
że skontaktować się ·ze Stowarzyszeniem ·Kobiet z Problemem Onkologi­
cznym (tel. 16-54-21 wew. 207 lub 262), które uczy jak żyć z rakiem, jak po-
móc chorym. _ · 

Akcję weryfikacji pozwoleń na 
roń prowadzi ~omen~a Wojewódzka 
olicji w Łomzy„ Posiadacze pozwo­
ń zwłaszcza na broń gazową, któ­
ch ważność upłynęła przed 15 sty­

znia 1994 roku, powinni niezwło­
aznie zgłosić się do Komendy (ul. 

· · Wojska Polskiego 9, pokój 14, tel. 
ruesięczny iii 1rl4·84) w celu złożenia wyjaśnień. i 
niu podatkó~ italenia sposobu uporządkowama 
ile br. 456 zlfi orawy. Jeżeli to zlekc.eważą, po 10 
, poinformow! aździemika 1997 roku grozi im skie­
ja netto wysil: wanie jej do prokuratury lub kole- . 

W województwie i regionie diagnostykę i leczenie nowotworów prowadzą: 
· Wojewódzka Przychodnia Onkologiczna w tomży (ul. Piłsudskiego li, tel. 
18-62-8i wew. 392, czynna codziennie od 8. OO do 16. OO) · Pracownia ultraso­
nograficznego badania. piersi i jamy brzusznej w Wojewódzkim Szpitalu Ze­
spolonym w Łomży (ul. Piłsudskiego li, czynna codziennie) · Zakład Pato­
morfologii nowego szpitala w tomży (ul. Piłsudskiego li, tel. 18-62-81; pa­
cjentki powinny zgłaszać się ze skierowaniem od lekarza ginekologa lub on­
kologa) · Pracownia Mammografii nowego szpitala w Łomży (ul. Piłsudskie­
go li, tel. 18-62-81 wew. 534; badanie bezpłatne ze skierowaniem od lekarza 
onkologa). Mammografię ze skie.rowaniem można wykonać także w Regio­
nalnym Ośrodku Onkologicznym w Białymstoku (ul. Ogrodowa 12, tel. 
085-32-01-16), Centrum Medycznym Cenmed w Warszawie (ul. Wałbrzyska 
46, tel. 022c644-33-i3 lub 14) i odpłatnie, bez skierowania w Fundacji Euro­
pejskiej Szkoły Onkologii w Warszawie (ul. Wawelska 10, tel. 022-22-24-14). 
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CENA BEZPIECZEŃSTA 

Vf Piątnicy, Ciechanowcu, Przytuła.eh, ·Bogutach Piankach i Wyso­
iem Mazowieckiem nad bezpieczeństwem dzieci nadal będą czuwać 
orzeprowadzacze". Radni tych gmin zdecydowali się zatrudnić ich na 
z.as nieokreślony. Do tej pory 75 procent średniego wynagrodzenia 
przeprowadzaczy" pochodziło ze środków urzędów pracy. Ustawa 
rzewiduje finansowanie jedynie do marca przyszłego roku. Po tym ter­
linie gminy muszą przejąć na własny garnuszek. W zeszłym roku z tej 
rmy ochrony dzieci na drogach korzystały 23 gminy, które zatrudniały 
~przeszkolonych bezrobotnych. 

Niektóre szkoły, tak jak Szkoła Podstawowa w Wygodzie, zdecydowa­
v się na rozszerzenie obowiązków stałego pracownika (woźnej) i pozo­
awiły „przeprowadzacza" przed szkołą. 
Szkoda, że dla większości radnych w Łomżyńskiem ten niewielki wy­

atek wydał się zbyteczny. 

ŚPIEWAJ SZANTY 
Regionalny Ośrodek Kultury ·W Łomży ogłasza na­

~r do zespołu szantowego „Branders". Wszystkich 
~mteresowanych zaprasza na przesłuchania w 
~1ach: poniedziałek (20.00- 21.30), wtorek 
9„00-21.00) i środa (20.00-21.30). Telefonicznie 
oozn~ ;k~ntaktować się w tej sprawie z Markiem 
emkiem, mstruktorem ROK. 

PREMIERA 
DLA DZIECI 

ZJAZD POLONIJNYCH 
WETERYNARZY 

„Przyjeżdżajcie po to, aby się po­
znać, przedstawić swoje problemy, 
wymienić doświadczenia, nawiązać 

kontakty i -wreszcie przeżyć trochę 
Polski'', napisał w zaproszeniu do 
lekarzy weterynarii polskiego pocho­
dzenia, prof. Mirosław Łakomy z 
Akademii Rolniczo-Technicznej w Ol­
sztynie, przewodniczący Komitetu 
Organizacyjnego II Polonijnego Zjaz­
du Lekarzy Weterynarii. 

Zjazd już po raz drugi (pierwszy 
odbył się w 1995 roku) zorganizowa 
Łomżyński Oddział Stowarzyszenia 
Wspólnota Polska. 

y już cztery f!i 
:ie 94. wystawic:,I ... ----------------
stiżowych na~o SŁYNNI NIEMCY W ŁOMŻY 

Trzy tysiące złotych 
(tysiąc od firmy „Diva­
no" i dwa tysiące od 
członków Łomżyńskiej 
Izby Przemysłowo-Han­
dlowej) przekazano Pań­
stwowemu Domu Dziec­
ka w Łomży w czasie 
uroczystej premiery- fil­
mu „Sztos" w reżyserii 
Olafa Lubaszenko. 

Uczestnicy Zjazdu skupią się nad 
następującymi problemami: rolą i za 
daniami izb lekarsko-weterynaryj 
nych w Polsce, miejscem polskiej we 
terynarii w świecie, przemianami za 
chodzącymi w polskiej weterynarii, a 
także nad znaczeniem badań podsta 
wowych w medycynie weterynaryj 
nej, zwalczaniem wścieklizny u zwie 
rząt. 

pt. „Zwierzynkt' Ni~miecki zespół Wounded Knee Project zagra w 
„Żyć". Ekspo!)l ~mzy. Na koncert grupy, który odbędzie się 3 pai­

~emika .(&od.z: 19.00) zaprasza do swojego Klubu 
~ ,v.PArt M1e1ski Dom Kultury-DŚT (ul. Wojska Pol-

___ ... !Oeg~. 3) . Bilet kosztuje 6 złotych. 

O~ obwili utworzenia w 1995 roku zespół zasfynął 
Niemczech ze swoich nowatorskich kompozycji. 
P~lsce koncertował w czerwcu tego roku w War-

Organizatorami trze­
·ciej łomżyńskiej premie­
ry polskiego filrriu byli: 

Ponad stu (tylu potwierdziło swo 
je uczestnictwo) rozsianych po świe 
cie lekarzy weterynarii polskiego po 
chodzenia z byłych krajów Związku 
Radzieckiego, a także z Anglii, Fran 
cji, Niemiec, Kanady, USA i oczywi 
ście ich koledzy z kraju od czwartku 
do soboty (26-28.06) będzie p~eby 
wać w Akademii Rolniczo-Techni 
cznej w Olsztynie. 

"'1w1e,. Ja~ocinie, Zielonej Górze i był gwiazdą 
lock Pikn1cu" w Pruszkowie. 

Radio „Łomża", Łomżyń­

ska Izba Przemysło­
wo-Handlowa i kino 
„Millenium". 

SMAKOŁYKI Z ZAMBROWA 
Pi Smakołyk ryżowy „Am" jest najnowszym produk­
~m O~ęgo"".ej Spółdzielni Mleczarskiej w Zambrowie. 
z.aleznośc1 od użytych komponentów produkowany 

Pst w sześciu smakach: jabłkowym, wiśniowym, trus­
'~walkowym, czekoladowym, waniliowym i o smaku na­
.r nym. 

d ~eser .ten, choć na rynku całego kraju jest dop~ero 
zt'e~nia, zdobył już popularność i uznanie klientów. 

0 
e~rue Produkuje się go od pięciu do dziesięciu ton. 

u~s.tągnięciu pełnej zdolności nowej linii dzienna pro-
C]a smakołyku wynosić będzie piętnaście ton. 

Spółdzielnia w Zambrowie przygotowuje kolejną nie 
spodziankę. Jeszcze w tym roku na rynku pojawią się 
serki homogenizowane z kawałkami owoców. 

- W nowe linie technologiczne inwestujemy z włas 
nych środków. Jednak najważniejsza nasza inwestycja 
jest w trakcie realizacji i zakończona zostanie wiosną 
przyszłego roku. Wówczas z naszej Spółdzielni wyjdą 
produkty (mleko, śmietanka i inne) o przedłużonej trwa 
łości - mówi Tadeusz Walesieniuk, prezes OSM w Za 
mbrowie. 

7.atem OSM w Żambrowie znana będzie w Polsce nie 
tylko z pysznego „zambrowskiego masełka". 

SOLIDARNI W TRAGEDII 
- Rolnik pomaga rolnikowi, pod 

takim hasłem zjednoczyliśmy się w 
pomocy niesionej powodzianom -
mówi Tadeusz Walesieniuk, prezes 
Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej 
w Zambrowie. 

OSM w Zambrowie ma 4500 do­
stawców mleka, wszyscy uczestni­
czyli w dobrowolnej składce. W za­
leżności od dochodów ofiarowali od 
dziesięciu do stu złotych. W sumie 
rolnicy zebrali 66370 złotych. Pienią­
dze te, zgodnie z życzeniem rolników 
i · decyzją Rady Nadzorczej OSM Za­
mbrów, przekazane zostały rolnikom 
z rejonu działania OSM w Raciborzu. 

Imponującą kwotę do Racibor;za 
zawieźli: prezes Tadeusz Walesie­
niuk, przewodniczący R,ady Nadzor­
czej Zbigniew Malinowski i dwaj 
członkowie Tadeusz Drągowski oraz 
Henryk Sikorski. · 

- Mamy już potwierdzenie odbio­
ru tych pieniędzy, a wkrótce oti;zy­
mamy imienny wykaz osób, do któ­
rych trafiły - mówi prezes. 

Także pracownicy OSM w Za­
mbrowie nie pozostali obojętni na· po­
wodziową tragedię. Zebrane przez 
nich pieniądze (184 tys. zł) przekaza-. 
ne zostały Państwowemu Domu 
Dziecka w Kędzierzynie Koźlu. 

0 

Jak zapewnia prezes OSM w Za­
mbrowie, zbiórki te nie były jednora­
zową akcją. Z pewnością i dostawcy, i 

. pracownicy Spółdzielni będą jeszcze ~ 
pamiętać o mieszkańcach terenów 
dotkniętych powodzią. 

Zbiórkę płodów rolnych (zboże, 
ziemniaki, warzywa, siano) dla po­
wodzian prowadzi przez cały czas 
Caritas Diecezji Łomżyńskiej oraz 
agencja Art Muz. W ubiegłą sobotę 
do Stoszowic wyjechał już trzeci 
transport z darami ofiarowanymi 
przez rolników z gminy Łomża. Do 
zbiórki włączyli się seminarzyści, a z 
ramienia Caritas całością koordynuje 
ks Jerzy Abramowicz. 

MINILISTA PRZEBOJÓW 
DLA POWODZIAN 

W koncercie finałowym łomżyńskiej 
minilisty przebojów wezmą udział dzie­
ci, które zwyciężyły we wcześniejszych 
eliminacjach. Rodzinnie, z babciami, 
dziadkami, ciociami i wujkami, można 
podziwiać umiejętności wokalne i ak­
torskie młodych talentów. Imprezie bę­
dą towarzyszyły występy łomżyńskich 
zespołów muzycznych. 

Organizatorem koncertu (odbędzie 
się 19 pażdziernika o godzinie 15.00 w 
sali widowiskowej Urzędu Wojewó­
dzkiego) jest agencja Art Muz, a cały 
dochód przeznaczony zostanie dla 
dzieci z terenów dotkniętych powodzią. 

ZAPROSILI NAS ... 
• Rektor i Zarząd Wyższej Szko­

ły Zarządzania i Przedsiębiorczości 
im. Bogdana Jańskiego w tomży -
na uroczystą inaugurację roku akade­
mickiego 1997 /98. 

• Państwowy Teatr Lalek w tom­
ży - na· spektakl „Kot w butach". 

• Galeria Sztuki Współczesnej 
Muzeum Okręgowego w tomży 
oraz Autor - na otwarcie wystawy 
malarstwa i grafiki Jana Dobkowskie­
go. 

• Zespół Szkół Technicznych im. 
Marii Skłodowskiej-Curie w tomży 
- na otrzęsiny i ślubowanie klas pier­
wszych. 

• Kino ,,Millenium", Radio tom­
ża oraz Łomżyńska Izba Przemysło­
wo-Handlowa - na uroczystą łom­
żyńską premierę filmu „Sztos". 

• Senat Wyższej Szkoły Agrobiz­
nesu w Lomży - na uroczystą inau­
gurację roku akademickiego 1997 /98. 

Dziękujemy. 

KONTAIOY ~ 



Niedawno na łamach "Kontak­
tów" zaapelowałem do kierują­
cych Łomżyńskim Klubem Spor­
towym o podjęcie kroków w kie­
runku pojednania z grupą trene­
rów odsuniętych od pracy z klu­
bem. Już. po tygodniu w rubryce 
listów kibice mogli zapoznać się z 
poglądami prezesa ŁKS, Bogusła­
wa Szczecha. 

Niestety, z obiektywizmem i 
rzetelnością do czynienia mamy 
w liście niezwykle rzadko. 

Na początku warto 
przybliżyć sylwetki 
szkoleniowców, którzy, 
zdaniem Szczecha, do­
prowadzili łomżyńską 

piłkę na skraj przepaści. 
Hieronim Łada, trener I 
klasy, z juniorami Klubu 
w latach 80. dwukrotnie 
awansował do makrore­
gionu. Wychował m.in. 
takich piłkarzy, jak: Ja­
cek Chojnowski, Ma­
riusz Wawrzyniak, Krzy­
sztof Zaorski i wreszcie 
Zbigniew Kowalski (obe­
cnie piłkarz Il-ligowego 
Górnika Łęczna, a więc 
nie tylko Flery, panie 
prezesie!). Pod szkole­
niowym okiem Łady ŁKS 
dwukrotnie wywalczył 

awans do Ili ligi, w któ-
rej, dzięki pracy tego trenera sku­
tecznie walczył o utrzymanie, nie 
ponosząc w Jednym z sezonów 
porażki przez 10 kolejek! Ładę 

wyróżniła kapituła rankingu 
„Sportowa Osobowość Roku woje­
wództwa łomżyńskiego", przy­
znając mu tytuł trenera roku. 

O jego osiągnięciach nie zapo­
mniał także OZPN uznając, że 

swoją pracą zasłużył na miano 
· drugiego trenera Okręgu w ciągu 
ostatnich 20 lat. Zwolniony z ŁKS 
jesienią ubiegłego roku decyzją 

zarządu klubu kierowanego przez 
Bogusława Szczecha. Po kilkuna­
stu tygodniach podjął, wydawało­

by się niemożliwe, zadanie utrzy­
mania Olimpii Zambrów w Ili li­
dze. W czerwcu mó.gł się cieszyć 
z sukcesu. 

Drugi ze szkoleniowców, który 
pożegnał się w niesympatycznych 
okolicznościach z ŁKS, to Dariusz 
Kossakowski. Popularny „Boniek" 
od najmłodszych lat związany był 
z zespołem rozgrywającym mecze 
przy ulicy Zjazd. Pasja piłkarska 
wyznaczyła jego życiowe. plany. 
Podjął studia na AWF, otrzymując 
w tym czasie szansę gry w II-ligo­
wej Avii Świdnik, w praktyce od­
rzucając ofertę Górnika Wał­

brzych, grającego wówczas w 
ekstraklasie. Poważna kontuzja 
uniemożliwiła temu ambitnemu 
zawodnikowi dalszą karierę. 

Skoncentrował się na pracy szko­
leniowej, uzyskując Il klasę tre­
nerską. Pracował głównie z mło-

~ KONTAIOY 

dzieżą. Prowadzeni przez niego 
juniorzy walczyli o prymat z pił­
karzami Jagiellonii Białystok, póź­
niejszymi mistrzami Polski i tylko 
wskutek reorganizacji rozgrywek 
przez PZPN nie mogli sprawdzić 
własnych umiejętności w makro­
regionie. O krok od awansu z ju­
niorami do ligi makroregionalnej 
był Kossakowski także w ostatnim 
okresie. W bezpośredniej walce o 
awans drużyna jedną bramką mu-

. siała uznać wyższość o rok star-

do ligi makroregionalnej. P~ 
rzecki prowadzonej grupie stwo­
rzył bardzo dobre warunki organi­
zacyjne. Znalazł sponsorów na 
pierwszy w ostatnich latach obóz 
szkoleniowy dla drużyny mło­

dzieżowej. Odszedł z klubu w 
okolicznościach, o których wie 
tylko on i prezes Szczech. Wre­
szcie Waldemar Antolak, wielolet­
ni społeczny (prezes o tym zapo­
mniał) kierownik I zespołu. W 
ostatnim czasie zajmował się 

Co z ŁKS? 

szych piłkar~y Warmii Olsztyn. 
Dlaczego starszych? Ano dlatego, 
że ktoś w klubie zapomniał poin­
formować o zmianie przepisów, 
umożliwiających takie posunięcie. 
Mimo to dalej istniała szansa w-e­
jścia do „uniwersytetu piłkarskie­
go". Z rązgrywek wycofała się 

drużyna Gwardii Warszawa. Nie­
stety, działacze ŁKS nie zrobili 
nic, aby wykorzystać tę okazję. 

Potencjalne miejsce łomżan zajęli 
juniorzy Okęcia. Kossakowski w 
ostatnim okresie pracował z se­
niorami ŁKS. Początkowo jako 
asystent Łady później samodziel­
nie prowadząc zespół. To pod je­
go wodzą łomżanie strzelali wiele 
bramek i rozegrali jedno z najlep­
szych spotkań w III lidze, pokonu­
jąc na własnym boisku Gwardię 
Warszawa 3:0. Z pracy z pierwszą 
drużyną zrezygnował na początku 
tego roku. Jak w-ówczas mówił: 

„W klubie nie ma atmosfery do 
normalnej pracy". 

w. połowie roku definitywnie 
pożegnał się z ŁKS, poproszony o 
„natychmiastowy zwrot piłek oraz 
sprzętu sportowego." Kolejnym 
„pupilem" prezesa jest Mariusz 
Połtorzecki, szkoleniowiec z I kla­
są trenerską. Z ŁKS związany od 
początku fascynacji futbolem, po­
czątkowo jako zawodnik, a póź­

niej trener. Prowadził grupy mło­

dzieżowe, a także samodzielnie I 
zespół. Trenowani przez niego ju­
niorzy byli w minionym sezonie 
na najlepszej drodze do awansu 

szkoleniem młodzieży. Przy SP 10 
w Łomży, gdzie pracuje jako nau­
czyciel WF, stworzył szkółkę pił­
karską na potrzeby klubu. W cią­
gu 2 lat został wsparty przez pre­
zesa ŁKS ... czterema piłkami. Mi­
mo to podczas Turnieju o Puchar 
Marka Wielgusa, rozegranego w 
tym roku w Zamościu, prowadze­
ni przez· niego chłopcy wywalczy­
li 4 miejsce, pokonując zespoły z 
Warszawy, Ostrołęki i Ciechanow­
ca. Kiedy Antolak przebywał w 
Zamościu, zarząd zawiesił mu po­
bory z powodu... nieobecności w 
pracy. No cóż, panowie z zarządu 
wiedzieć o wyjeździe na Turniej 
nie mogli, bo Antolak sam musiał 
zadbać· o jego organizację. 

Wymienieni szkoleniowcy, o 
czym prezes Szczech wiedzieć 

najlepiej powinien, pracowali w 
klubie za przysłowiowe „psie pie­
niądze", zarabiając kwoty ledwie 
wystarczające na paliwo. „Dobrze, 
że żona nie zna kalkulacji, bo by . 
mnie z domu wypędziła", mówił 
swego czasu jeden z nich. Może · 
uczciwie byłoby, aby kibice po­
zhali wysokość zarobków i klau­
zulę zatrudnienia byłego trenera, 
a obecnie de facto prezesa An­
drzeja Targa. Dlaczego w tym wy~ 

padku przy ocenie pracy zapomi­
na się o wynikach i poziomie wy­
kształcenia? 

jeszcze jedno. Prezes 
Szczech, wymieniając nazwiska 
jego zdaniem trenerów dobrych, 
wśród tych „correct" umieścił na-

zwisko Adama Popła'Ns . 
przypisując mu zasługi w 
sach juniorów Olimpii Zam 
stawiając go za wzór. 
Popławskiemu życzę jak najJ 
ale opinia ta świadczy 0 

nym braku rozeznania w 
1 

nym środowisku piłkars";- .. 
,.. 1\lllli 

krzywdząca dla dw-óch rz 
stych pasjonatów- futbolu, k 
Flery i inni młodzi zambro · 
zawdzięczają najwięcej . Są to 

gniew- Kowalski i Mariusz Że 
ski, pod· okiem kt 
wychow-ali się i 
cili piłkarskie rze · 
ło w- ostatnich 
najzdolniejsi .o· 
czycy". 

Prezes tw-ierdzi, . 
wielkość klubu b 
się, bazując na wy 
wankach, poc · 
od najmłodszych 
wiekowych. I to · 
prawda. Dlaczego 
w ŁKS nie szanuje 
piłkarzy, pochodz.ą 

z Łomży? Dlaczego 
wodnicy sprawa 
do klubu mają 
rantowane nie 
wnywalnie Jepsi:e 
runki finansowe od 

• • chowanków? W · 
sposób zarząd ŁKS 

rał się przekonać do dalszego 
prezentowania barw klubu, 
dobrych piłkarzy, jak choćby. 
ka Chojnowskiego, Marius1..1 
rzycha, Adama Piątka, Krzys 
Zaorskiego, Wojciecha Kow · 
go czy wreszcie ostatnio 
Kamińskiego, Mariusza Wa 
niaka i Tomasza Piątka, nie 
minając już o utalentowanych 
chowankach, obecnie dla z.a 

kopiąc, piłkę na boiskach 
gówki. Najbardziej nama 
przykładem braku wsparcia 
piłkarzy związanych z ŁKS · 
obsada pozycji bramkarz.a. 
twierdzili działacze, nie było 
niędzy na zatrzymanie w ~ 
Janusza Wilczewskiego. Tea 
służony dla ŁKS zawodnik 
więc na chleb zarabiać w 
wie. Wydawałoby się, iż 
miejsce zajmie utalentowany 
chowanek Zenon Dąbrowski. 
z tego. W ŁKS zamiast dobrze 
powiadającego się łomżanina . 
dze klubu w-olą widzieć 
Kudryckiego, pozyskanego z 
giellonii (w rozliczeniu za tr 
Zbigniewa Kowalskiego) i 
Stepczyńskiego, wypożyczo 
z Olimpii Zambrów. . 

Jeden z obecnie urzędUJ 
wiceprezesów powiedział ki 
komentując sytuację w ŁI<'.l 
szewc powinien buty robi 
nie. .. Przyznając mu rację 
zapytać czy tych szewców, 10. 

nie za dużo na raz zebrało g( 

zasłużonym klubie przy 
Zjazd. 
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w Sejmie 
MJCHAL TOMASZ KAMIŃSKI; 

t 26, 1cawaler. 
atrzymał absolutorium w In-

iytucie Stosunków Międzynaro­
wych Uniwersytetu Warszaw­

~ego (przed nim praca magi~ter­
J<a). Nie ma samochodu, dz1ad­
wie przyrzekli przepisać mu o . 
·eszkanie w Warszawie. 
za główne zadania w sfe~ze go­

podarczej uważa: 
_ reformę ubezpieczeń społe-

znych, · 
_reformę systemu podatkowe-

0 (ze stopniowym obniżaniem 
odatków, począwszy od przy­
uego roku) . 

Za główne zadania w sferze 
połecznej uważa: 
- reformę samorządową i wal­

ę 0 utrzymanie odrębności woje­
vództwa łomżyńskiego, 

_ wyjęcie spod wpływów poli­
ycznych publicznej telewizji i ra­
·a oraz wprowadzenie ustawy o 
wodzie dziennikarza. 
zwolennik koalicji AWS z Ru­

hem Odbudowy Polski, przeciw­
. Sojuszu z Unią Wolności, 
boć zapowiada, że podda się dy­
cyplinie ugrupowania. 

Za główne zadania w sferze go­
spodarczej uważa: 

MAREK KACZYŃSKI, lat 34, 
·ona Mariola (wykształcenie śre­

·e ogrodnicze) prowadzi dom, 
órka Ola skończy w grudniu 
ztery lata. 

- rozwój małej przedsiębior­

czości (szczególnie przemysłu 
spożywczo-przetwórczego, 

Ma wykształcenie zawodowe 
olnicze, średnie nauczycielskie 
SN). obecnie student II roku 
yższej Szkoły Administracji 
blicznej w Białymstoku. Wójt 
·ny Nowe Piekuty od 1994 r. 

- bezpieczne włączenie w 
struktury Unii Europejskiej (sub­
sydiowanie produkcji rolnej). 

Za główne zadania w sferze 
społecznej uważa: 

- reformę ubezpieczeń społe­

cznych, 

est właścicielem domu, 
zternastohektarowegci gospodar­
twa i zabudowań gospodarczych. 
eździ Fiatem 125 p. 

- rozwój mieszkalnictwa. 
Zwolennik koalicji AWS z Ru­

chem Odbudowy Polski, choć jest 
przeświadczony, że względy aryt­
metyczne zdecydują o sojuszu z 
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TERRAZYT 
UWAGA! OFERTA PRACY! 

NOWE MIEJSCA PRACY! 
NOWE M02LIWOŚCI! 

NOWA SZANSA DLA CIEBIE! 

Największa prywatna firma w Regionie 

ZATRUDNI: 
pracowników w działach: 

Technicznym, Handlu i Marketingu. 
Zapewniamy stałą, bardzo atrakcyjną pracę, 

wysokie zarobki, 
możliwość szkoleń i dalszej nauki. 

NASZE WYMAGANIA-OCZEKIWANIA-
- wiek do 30 lat · 
- wykształcenie wyższe lub średnie 
·- Pełna dyspozycyjność 
- operatywność, samodzielność 
- komunikatywność 
- zaangażowanie w pracę 

Wszystkich zainteresowanych zapraszamy na spotkanie, 
które odbędzie się 03.10.97 (piątek), o godz. IO.OO 

w Sali Konferencyjnej w Siedzibie Firmy: 
ul. Spokojna 210, 

tel. (0-86) 18-65-65 

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA: 
Dyrektor d/s Marketingu 

Pani mgr AGNIESZKA WIŚNIEWSKA 
lub Kierownik Działu Kadr 

Pani mgr URSZULA WYSOCKA k.z. 

+ Z Ziemi 
Łomżyńskiej 

Unią Wolności. Uważa, że nie na­
leży lekceważyć posłów PSL, re­
prezentujących interesy wsi. 

MARIAN JASZEWSKI, lat 36. 
Żona Ewa, lekarz ginekolog; syn 
Paweł, uczeń VII klasy; pies „Baj­
ka", rasy posokowiec bawarski. 

Absolwent Akademii Medy­
cznej w Białymstoku, drugi sto­
pień specjalizacji chirurgii ogól­
nej, pracownik Wojewódzkiego 
Szpitala Zespolonego w Łomży . 
Właściciel M-4 w Łomży, jeidzi 
czteroletnim Audi-80. 

Za główne zadania w sferze go­
spodarczej uważa: 

- rozwój polskiego przemysłu, 

- ostrożne negocjacje z Unią 
Europejską (ochrona przemysłu: 
przetwórczo-spożywczego). 

Za główne zadania w sferze 
społecznej uważa: 

- reformę ubezpieczeń społe­

cznych i reformę służby zdrowia 
(utworzenie samorządowych kas 
chorych), 

- popieranie rozwoju silnego 
samorządu lokalnego. 

AWS powinno utrzymać przy­
wódczą rolę w tworzeniu koalicji 
z Ruchem Odbudowy Polski i 
Unią Wolności, przeciwnik koali­
cji z PSL. 
MIECZYSŁAW LEON CZER­

NIAWSKI, lat 49. Żona Wiesława 
(prezes Zarządu Wojewódzkiego 
Towarzystwa Krzewienia Kultury 
Fizycznej w Łomży); syn Rados­
ław, uczeń klasy maturalnej Ze­
społu Szkół Mechanicznych; cór­
ka Aneta, mama Mariki i Aleksan­
dry. 

Dyrektor Oddziału Przedsię­
biorstwa Handlu Zagranicznego 
„Polservice" w Łomży, poseł na 
Sejm PRL X kadencji i II kadencji 
Sejmu RP. 

Poseł Czerniawski po wybo­
rach wyjechał na dwutygodniowy 
urlop. 

w Senacie 
LESZEK ZBIGNIEW FESZLER 

lat 51. Żona, Teresa, prowadzi 

dom, ; syn Mar.iusz, doktorat Wy­
działu Teologii Katolickiego Uni­
wersytetu Lubelskiego. 

Absolwent Technikum Budow­
lanego oraz Stuilium Samorządu 
Terytorialnego i Rozwoju Lokal­
nego Uniwersytetu Warszawskie­
go. Burmistrz Zambrowa od 1990. 
Właściciel M-3 w Zambrowie, jei­
dzi dwuletnim polonezem, wypo­
czywa na trzyarowej działce pra­
cowniczej w Zambrowie, jest w 
trakcie procesu sądowego o od­
zyskanie rodzinnej ziemi. 

Za główne zadania w sferze go­
spodarki uważa: 

- wzmocnienie samorządów 

lok<!lnych, 
- usamorządowienie władzy, 

co spowoduje rozwój regionalny. 
. Za główne zadania w sferze 

społecznej uważa: 

- reformę ubezpieczeń społe­
cznych, 

- rozwiązanie problemu mie­
szkaniowego. 

Zwolennik szerokiej koalicji 
AWS z ROP, UW, PSL. 

KRYSTYNA BOŻENA CZUBA, 
lat 59. 

Nie zgodziła się na podanie in­
formacji o rodzinie i stanie cywil­
nym. Absolwentka geografii na 
Uniwersytecie Łódzkim, doktor 
etyki. Wykładowca etyki dzienni­
karskiej na Akademii Teologti Ka­
tolickiej w Warszawie. Właściciel­
ka mieszkania w Warszawie. 

W Senacie zajmie się sprawa­
mi, na których się zna, czyli edu­
kacją i mediami. 

Opowiada się za wprowadze­
niem bonu edukacyjnego, który 
umożliwi rodzicom wolny wybór 
szkoły i prawem rodziców do 
wpływu na wychowanie dziecka 
w szkole. 

Będzie domagała się reformy 
mediów i zlikwidowania deprawa­
cji, .przemocy i pornografii oraz 
wprowadzenia abonamentu na 
wybraną rozgłośnię i stację telewi­
zyjną. 

Rys. Jerzy Swoiński 

KONTAIOY ~ 
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- Tak nie powinno być, p 
my składki ubezpieczenioWe· 
możemy leczyć się za ~ 
gminnego lekarza. Za . . 
tej samej recepty renciście w 
sie godzin pracy trzeba llłaeit 
badanie jeszcze więcej. Do 
rza ogólnego trzeba pójść, bo 
skierowania nie chciał mnie 
jąć laryngolog - skarży się 

- Do stolicy kraju i do najbliższego 
lotniska mamy 150 kilometrów. Przez 
teren naszej gminy przepływają trzy 
czyste rzeki: Pisa, Narew i Szkwa. Ma­
my pięć rezerwatów przyrody z uni­
kalnymi okazami fauny i flory, nieska­
żone środowisko. Ale największym 
walorem tej ziemi są sami ludzie, 
wielce gospodarni i szanujący pracę. 
A nasza młodzież nie wstydzi się cho­
dzić w strojach kurpiowskich. 

Tak wójt Zenon Białobrzeski pre­
zentował gminę Zbójna na Pierwszych 
Targach Ofert Inwestycyjnych Gmin 
Wiejskich. 

Targi odbyły się w Zbójnej w ra­
mach Programu Pilotażowego Akty­
wnej Walki z Bezrobociem. Wzięło w 
nich udział pięć gmin uczestniczących 
w programie: Michałowo (woj. biało­
stockie), Górowo Iławieckie (woj. ol­
sztyńskie), Banie Mazurskie (woj. su­
walskie), Myszyniec (woj. ostrołęckie) 
i Zbójna z województwa łomżyńskie­
go. 

Każda z gmin przygotowała własne 
stoisko z folderami, mateńałami rekla­
mowymi, ofertami dla przyszłych in­
westorów. Poza tym przedstawiciel z 
każdej gminy prezentował ją i zachę­
cał przyszłych inwestorów do działal­
ności na własnym terenie. 

Tadeusz Pytlasiński z Górowa Iła­
wieckiego przekonywał, iż w jego 
gminie jest największe w Polsce i Eu­
ropie sku_pisko bocianów. 

- W Zywkowie, w dziewięciu obe­
jściach gospodarskich jest aż 45 
gniazd bocianów. Mamy siedem tras 
rowerowych i... 1465 bezrobotnych -
mówił. 

W targach uczestniczyli także 
przedstawiciele Agencji Własności 
Rolnej Skarbu Państwa z oddziału su­
walskiego, wojewódzkich i rejono­
wych urzędów pracy, Ośrodka Dora­
dztwa Rolniczego w Szepietowie, a 
także wiceprezes Krajowego Urzędu 
Pracy. 

- Targi są sprawdzianem realizacji 
pierwszego etapu programu, spraw­
dzianem, czy gminy są już odpowie­
dnio przygotowane na przyjęcie inwe­
storów. Naszym celem jest wykreowa­
nie nowego rynku pracy, stworzenie 
nowych miejsc, bo przecież zasiłki i 
tworzenie warunków osłonowych nie 
są rozwiązaniem problemu bezrobo­
cia - stwierdziła wiceprezes KUP 
Czesława Ostrowska. 

Gmina Zbójna przyszłym inwesto­
rom oieruje sprzedaż obiektu po by­
łym Zakładzie Weterynańi, czyli dział­
kę (pow. O, 608 ha) z budynkiem ad­
ministracyjno-biurowym (pow. 578 m 
kw.) i czterosegmentowym budyn­
kiem mieszkalnym (pow. 436 mkw.). 
Druga oferta to sprzedaż obiektu po 
byłym Zakładzie Usług Rolniczych, tj. 
działki z halą remontową, budynkiem 
socjalno-biurowym i stacją paliw. 

Targom towarzyszyła prezentacja 
folkloru kurpiowskiego, wystawy 
twórczości ludowej, występy i tańce 
zespołu działającego przy Gminnym 
Ośrodku Kultury w Zbójnej oraz iście 
staropolska gościnność. (m) 

~ KOHTAIOY 

- Mamy ośrodek zdrowia tylko 
dla ozdoby. Ciągle nie ma w nim 
lekarza. Jak ktoś z rodziny zacho­
J"l!je, to nie tylko trzeba jeździć do 
miasta, ale jeszcze płacić za pry­
watne wizyty - skarżą się rolnicy 
ze wsi Poredy i Dobrylas. Opieka 
medyczna przyszła do Dobregola­
su w 1961 r. Wówczas felczer Jó­
zef Kostecki przyjmował chorych 
w wynajmowanym od rolnika i 
zaadaptowanym na ośrodek bu­
dynku. Tak było do 1976 roku, 
czyli do momentu wybudowania 
pięknego ośrodka zdrowia. W pię­
trowym budynku było dużo miej­
sca na przychodnię: gabinety, po­
czekalnię. Są w nim także dwa ła­
dne mieszkania, jedno trzypoko­
jowe i drugie dwupokojowe. Kie­
rownikiem i lekarzem w ·nowym 
ośrodku został Józef Kostecki, któ­
ry zdążył skończyć studia medy­
czne. W ośrodku oprócz lekarza 
pracowały dwie pielęgniarki i 
sprzątaczka. Tak było prawie 
dwanaście lat, do przejścia dokto­
ra na rentę. Po Kosteckim na dwa 
lata do Dobregolasu przyszła le­
karka z Warszawy. 

A potem zaczęły się kłopoty, 
które trwają do dziś. Dokładnie od 
1992 roku w ośrodku zdrowia nie 
ma żadnego lekarza na stałe. Były 
okresy, że dojeżdżał lekarz z Kol­
na w stałe dni tygodnia. Obecnie 

co jakiś czas także jest delegowa­
na do Dobregolasu lekarka z Kol­
na. Ale bywa tu nie częściej niż 
raz na dwa tygodnie, czyli wypada 
dwa razy w miesiącu. 

- Lekarz przyjeżdża chyba tyl­
ko na jakieś szczepienia niemow­
ląt - mówi Bożena Piaścik, matka 
trojga dzieci w wieku: 5, 3 i I rok. 

Do szkoły w Dobrymlesie ra­
zem z klasą przedszkolną uczę­

szcza 151 dzieci. Uczniowie są 
pod stałą opieką higienistki, za­
trudnionej w ośrodku i z tej 
współpracy dyrektor jest zadowo­
lony. Ale zupełnie nie wie, jak ra­
dzą sobie rodzice w wypadku, gdy 
dziecko zachoruje. Przypomina, 
że dwa albo trzy lata temu w szko­
le pojawiła się szkarlatyna. Może 
gdyby była natychmiastowa reak­
cja lekarza, choroba by się nie 
rozprzestrzeniała. 

- Największym jednak proble­
mem są wyjazdy uczniów na za­
wody sportowe. Dzieci muszą 

mieć opinie lekarza, skąd ją 
wziąć? Poza tym wyjazd do leka­
rza to opuszczenie dnia nauki -
mówi Stefan Popiołek, dyrektor 
szkoły. 

Najbliższy ośrodek z lekarzem 
jest w Zbójnej. Gdy.ktoś miał jakiś 
interes do załatwienia w urzędzie 
gminy, mógł przy okazji odwie­
dzić lekarza. 

ze wsi Poredy. 

Jerzy Jadczak, dyrektor 7.0! 
Kolnie, doskonale zna ProbJ 
mieszkańców Dobregolasu i . 
dnich wsi. Przyczynę klo!IOtót 
znalezieniu lekarza na siale 
ośrodka upatruje w trudn · 
dojazdowych do tej atr · 
miejscowości. Wielu lekarzy· 
resowało się miejscem, a 
jakoś rezygnowało. Młody I 
musiałby każdego dnia doj · · 
ponad dwadzieścia kilometrów 
szpitala w Kolnie, by nie · 
dbać specjalizacji. Do Łomży· 
jeszcze dalej. Dojazdy wiąi.ą~ 
kosztami. Latem pracą w Dob 
lesie zainteresował się lekarzz 
sztyńskiego. Obiecywał j · · 
dać ostateczną odpowiedź. 

- Poczekamy jeszcze ty · 
na jego decyzję. Jeżeli się nie 
cyduje w październiku ogi · 
kontrakt na lekarza ro · 
Może w. końcu znajdziemy 
chętnego - mówi dyrektor J 
Jadczak. 

„Jan Olszewski we wsi Siwki 
żyje, jak żyli ludzie przed poto­
pem", napisał w liście do redakcji 

. CZŁOWIEK W NORZE 

jeden z sąsiadów Olszewskiego. 
- Tak żyje, jak sobie zasłużył - ucina rozmowę 

synowa Olszewskiego. 

I jakkolwiek żył 93 lata i jakkolwiek postępował w 
swoim życiu, czy na jego ostatecznym etapie powi­
nien żyć gorzej niż zwierzę? Mieszka w norze: czar­
nej, brudnej, zawieszonej szmatami i łachmanami. W 
kącie tego przygnębiającego pomieszczenia stoi piec. 
Przez dach, pokryty strzechą, cieknie. Jak potrafił, 
eternitem i kartonami załatał dziurę. Warunki, które 
uwłaczają godności człowieka. Czy na to zasłużył? 

Rodzina i sąsiedzi bardzo powściągliwie przyzna­
ją, że nie było zgody w tej rodzinie. Olszewski roz­
szedł się z żoną, inni mówią wprost, że ją wygonił. 
Zresztą, nie żyje już od dwudziestu lat. Nie mógł zgo­
dzić się z dziećmi. Jeden syn, mieszkający w Szczeci­
nie, całkowicie zerwał kontakty z rodziną. Córki, je­
dna mieszkająca w Szczecinie, a druga w Giżycku, 
chciały ojcu pomóc. Zabierały go do siebie, jednak 
potem wracał do swojej wsi, na swoją ojcowiznę. 

Ziemię, osiem hektarów, przepisał synowi, który 
od dłuższego czasu przebywa w Ameryce. Jan Ol­
szewski twierdzi, że rodzina ziemię zabrała podstę­

pem, ale jest to jego osąd. Teraz i tak nie byłby w sta­
nie zająć się uprawą. 

- Dzieci miałem, jak im dawałem w obie ręce, a te­
raz wszystko sam i od nich łyżki mleka nie dostanę. 
Żadnej opieki. Syn z Ameryki nawet na paczkę papie­
rosów nie przyśle - skarży się . Żyje z renty, ponadto 
otrzymuje dodatek pielęgnacyjny. Za prąd i wodę pła­
ci synowa. Staruszek wcale nie musi oglądać się na 
dolara, który mógłby nadejść z Ameryki. Nie musi też 

ukradkiem szukać jajka w gnieździe czy ogórka 
ogrodzie. Starczyłoby nawet na remont bud 
który budował w 1920 roku jego ojciec, a on,· 
czternastoletni chłopiec, asystował przy pracach. 

- Jestem jak w areszcie. Widać Pan Bóg taki 
mnie krzyż nałożył - mówi staruszek. 

Jak na ·swój wiek czuje się dobrze. Sam przy 
bie potrafi zrobić. Na rower wsiądzie, pojedzie 
pijnkt skupu ziemniaków, porozmawia, pon 
dostanie w torbę kilkanaście kartofli i wróci do 
jej nory. Latem był u córki w Szczecinie. Zadbali 
niego, prze~ miesiąc żył w normalnych warunl<att 

- Wróciłem. Ciężko tu żyć, ale i ciężko to 
szczać - mówi. 

Znów żyje w norze. Zbliża się jesień i ziroa 
można tego nie widzieć? (m) 
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uiratę i.aufania do dyrektora Pę­
. kiego lekarze tłumaczą sposo­
s prawowania rządów przez dy-m s • • h 

tora: „przenosz~~e na1gorszy~ 
etod z poprz:dru~J, wydawało s1~ 

ki uciekania się do kłamstw i 

Po 6~eń w stosunku do ludzi pre­
o:iujących i~ne ~oglądy,. połączo­
z arogancją. mczym rue uzasa-

y·onym poczuciem wyższości i 
kaZ}'Waną pogardę dla podwła­
ych, w tym lekarzy." 

Wśród zarzutów pojawiły się 
raW'f związane z przepr~wadza­
~em konkursów na stanowisko or-

-
skie o puchar dyrektora), a obniżał 
kwoty przeznaczone na szkolenie 
personelu medycznego. 

Wotum nieufności wpłynęło do 
wojewody 16 września, a już dwa 
dni póiniej dyrektor Pędziński roz­
dał ordynatorom i kierownikom ko­
mórek odbitki pisma do wojewody, 
w którym można przeczytać iż ... 
„przedstawione zarzuty nie mają 
żadnego uzasadnienia merytory­
cznego. Jednocześnie stoimy na sta­
nowisku, że dotychczasowy wkład 
pracy Dyrektora w budowę nowego 
szpitala, jego wyposażenie i dosto-

Prześwietlanie 
dyrektora 

p0 trzech latach pracy w lomży, Waldemar Pędziń­
ki, dyrektor Wojewó4zkiego Szpitala Zespolonego, 
tracił zaufanie lekarzy: 17 września do wojewody łom­
, kiego wpłynęło pismo Delegatury lomżyńskiej 
kręgowej Izby Lekarskiej w Białymstoku. Lekarze 
oszą o odwołanie dyrektora. 

ynatorów (od dwóch lat nie może 
łonić ordynatora oddziału gine­

olo~czno-położniczego). brak po­
zumienia i współpracy ze związ­

. z.awodowymi i samorządami. 

Lekarze zwracają uwagę na ogra­
'czenia finansowe, które dotykają 
ównie ich pracy na działalność 

np. ograniczenie .liczby lekarzy 
prawnionych do zlecenia badań) !1----•rzy jednoczesnym nieliczeniu się 
finansami i „zużywaniu ton papie-

sowanie warunków pracy do stan­
dardów europejskich zasługują na 
wyrazy wdzięczności, uznania i 
szacunku. („.) Uciekanie się do de­
magogicznych sformułowań mają­
cych na celu zbicie kapitału polity­
cznego i zasłanianie się przy tym 
„dobrem pacjenta" stawia pod zna­
kiem zapytania stosowanie zasad 
etycznych zawodu lekarza przez 
pomysłodawców votum nieufno­
ści" . 

!11111 ____ na uprawianie przez dyrektora Pismo, jak się wyraził dyrektor 
Pędziński „powstało, bowiem wiele 
osób zachęca go, by się nie podda­
wał". Pod każdą odbitką jest przy­
gotowane miejsce na 47 popisów. 
Kierownicy i ordynatorzy otrzymali 

. kopie, by „porozmawiać o wotum 
nieufności i ufności z personelem". 

fomanii" (w tym roku ponad sto 
zporządzeń i przepisów łącznie z 

!11111---„urioz.alnym „instruktażem obsługi 

!mont bud 
jciec, a on, 
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· dy"). Dyrektor, zdaniem wnios­
ujących o odwołanie, chętnie wy­
wal pieniądze na różne socjalne 
prezy (pikniki, zawody wędkar-

Klon pod toporem 
. Obok stacji Statoil w Łomży ścinano klon. Natychmiast rozdzwoniły 
tę telefony w „Kontaktach" i Urzędzie Miejskim. 

-: Statoil otrzymał naszą ·zgodę na wycięcie drzewa - wyjaśnia An.­
rzei Karwowski, naczelnik Wydziału Gospodarki Komunalnej UM. 
Jeszcze w lutym 1997 roku firma zwróciła się do Urzędu z prośbą o 
~wolenie na usunięcie klonu ze swojej posesji, bowiem rósł na drodze 
OJ~dowej do przyszłego baru. Zgodnie z przepisami Ustawy o ochro­
e t kształtowaniu środowiska, za ścięcie drzewa o obwodzie pnia 151 

entymetrów, Urząd Miejski naliczył firmie opłatę w wysokości 10 tysię-
43 ~łotych. Statoil przekazał całą kwotę tuż po uprawomocnieniu się 

ecyz11 Urzędu. · . 
Pi~niądze za legalną wycinkę i kary za nielegalne usunięcie drzew 

. aią na konto Miejskiego Funduszu Ochrony Srodowiska i Gospodar­
Wo~n~j . Przeznaczane są na utrzymanie zieleni (bieżące zabiegi sani­
.e 1 pielęgnacyjne, saązenie młodych drzew i krzewów'oraz na edu­

c~ę e~olo?iczną. Z Funduszu sfinansowana została między innymi 
0 Lerruzaqa Parku im. Jakuba Wagi przy ulicy Wojska Polskiego i Par­
u. udowego przy alei Legionów, a będzie kontynuowana budowa Par­
u.Jm. Ja~a Pawła II przy Kościele pod wezwaniem Miłosierdzia Boże-

: \im roku zapadły dwie decyzje o karze w wysokości 51 tysięcy 200 
~ c za wycięcie bez zezwolenia drzew na prywatnej posesji. Wy­

~ospodarki Komunalnej UM prowadzi też pięć kolejnych postępo­
otyc~ących tego problemu. O przepisach w kwestii wycinania 

~Powiadomił spółdzielnie mieszkaniowe, zakłady zlokalizowane w 
cach administracyjnych Łomży, rady osiedli oraz umieścił informa-
~ t~n temat na tablicach ogłoszeniowych w budynku Urzędu . 

. Mieszkańcy Łomży zawsze błyskawicznie reagują na fakt wycina-
drzew~. co. świadczy o ich stosunku do środowiska. Za to wszystkim 

·el 0

1dz1ęku1ę. A przy okazji niejednokrotnie dowiadujemy się także o 
tega nym usuwaniu drzew - mówi Andrzej Karwowski. 

rzeak więc lepiej nie ryzykować i nie wymierzać nie chcianym 
wom sprawiedliwości na własną rękę. (gab) 

Człowiekowi przychodzi toczyć. różne boje. Walka z 
drzewami może także stać się życiowym problemem. Jest 
on szczególnie poważny, jeżeli dotyczy drzew zdrowych i 
dorodnych, jak topole rosnące przed domem Hanny i Ada­
ma Surawskich w lomży. 

Około· pięćdziesięciu lat temu posadził je ojciec gospo­
darza. Nikt nie przypuszczał wtedy, że wraz z posesją syn 
odziedziczy kiedyś szumiące utrapienie. 

Zmora na topoli 

T 
rzy topole są imponujące. 
Co najmniej dwadzieścia 
metrów wysokości, rozłoży­

ste piękne konary. Ale z okien domu 
gospodarze widzą właściwie tylko 
pnie, skutecznie zasłaniające świat­
ło przez cały rok, nie mówiąc już o 
uciążliwym wiosennym pyleniu, 
kiedy podwórko i część pobliskich 
ulic przypomina zimę. Topolowe 
pnie mierzą od 258 do 313 centyme­
trów. Dokładnie to obliczono na 
skutek pisma gospodarzy, skierowa­
nego w czerwcu 1993 roku do Urzę­
du Miejskiego z prośbą o pozwole­
nie na ścięcie drzew. Argumentowa­
li też zagrożeniem bezpieczeństwa 
podczas wichury i burzy· również 
dla przechodniów oraz zniszczo­
nym przez upadającą gałąź komi­
nem. Andrzej Karwowski, naczelnik 
Wydziału Gospodarki Komunalnej, 
po oględzinach z· udziałem gospoda­
rzy, odpisał między innymi: "Stan 
zdrowotny drzew Óceniono na do­
bry, żadne z nich nie jest przechylo­
ne, nie grożą więc wywróceniem 
się. Budynek mieszkalny zlokalizo­
wany w pobliżu drzew nie ma wido­
cznych trwałych pęknięć fundamen­
tów ani ścian, które mogłyby wska­
zywać na niekorzystne oddziaływa­
nie topoli . Łamanie się gałęzi pod­
czas silnych wiatrów nie może być 
podstawą do usunięcia drzew. Każ­
dy użytkownik posesji ma prawo, a 
nawet obowiązek utrzymywać we 
wlaściwyrn stanie drzewostan tj . 
usuwać suche gałęzie, przycinać ko­
rony pod warunkiem, że jest to wy­
konane w sposób fachowy i w odpo­
wiednim czasie. Reasumując po­
wyższe nie widzimy możliwości i 
podstaw w świetle obowiązujących 
przepisów do wydania pozwolenia 
na wycięcie topól. Pozostaje Pań­
stwu wykonanie cięć sanitarnych i 
przycięcie gałęzi." 

Dwa lata pÓźniej, w lipcu 
1995 roku, Adam Surawski 
ponownie zwrócił się w tej 

sprawie do Urzędu Miejskiego. Tym 
razem odpowiedział wiceprezydent 
Janusz Nowakowski, który także 
nie zezwolił na usunięcie topól. 

I tak zostało. Lecz topolowy te­
mat szybko powrócił do gospodarzy 
we wrześniu tego roku i stał się pro­
blemem nie tylko ich. Właśnie na 
ulicy Partyzantów, od Nowogro­
dzkiej, ostrołęcki Gazbud ciągnął 
sieć gazowniczą. Robotnicy doszli 
do czwartej topoli, rosnącej za ogro­
dzeniem, dwa metry od domu ro­
dziny Surawskich. 

- Zobaczyłam, że podkopali ko­
rzenie - przypomina Hanna Suraw­
ska. - Pobiegłam. Byłam przerażo­
na, że teraz drzewo może przewró­
cić się na nasz dom. Znalazłam kie­
rownika budowy. A on na to: „Topo­
la ma głęboki system korzeniowy i 
na pewno nic złego się nie stanie." 

Jednak nie było to przekonujące. 
Hanna i Adam Surawscy oraz jede-

nastu właścicieli sąsiednich posesji 
napisało do prezydenta miasta: "My, 
mieszkańcy ulic Partyzantów i 
Obrońców Łomży domagamy się 
bezwzględnego i natychmiastowego 
usunięcia drzewa, rosnącego w pa­
sie przydrożnym„. Mając na uwa­
dze bezpieczeństwo naszych rodzin 
oraz zachowanie naszych domów„." 
Hanna Surawska zadzwoniła też do 
"Kontaktów". 

Przy podkopanej topoli zastałam 
Leszka Ostrowskiego, kierownika 
budowy gazowej sieci. „Korzenie są 
trochę podcięte, ale topola nie za­
graża ani ludziom, ani domom. Po­
wiedziałem mieszkańcom: jeśli z te­
go powodu spadnie choćby jedna 
gałązka, biorę odpowiedzialność na 
siebie." 

Lecz tak czy owak, z powodu to­
poli, roboty w tej części ulicy utknę­
ły. I właściwie to zadecydowało o 
błyskawicznym wyroku na drzewo. 
Piękna topola poszła pod topór nie 
doczekawszy niedzieli. · 

I w ten sposób, dzięki gazociągo­

wi, mieszkańcy ulic Partyzantów i 
Obrońców Łomży pozbyli się szu­
miącego przez pięćdziesiąt lat pro­
blemu. Ale wciąż mają go Hanna i 
Adam Surawscy. Rozpoczynają ko­
lejny etap walki z topolami. Tym ra­
zem zmuszeni · są użyć najważniej­

szego argumentu: złego wpływu 

obecności drzew na zdrowie małych 
dzieci . 

T opole nie są lubiane w· kraju. 
A tymczasem obsadzona 
jest nimi cała Polska. Szcze­

gólnie przybyło ich w latach pięć­
dziesiątych i sześćdziesiątych. Nic 
bez powodu wybrano topole, obe­
jmujące około 30 gatunków. Bo tak 
„rosnąć w oczach" potrafią tylko 
one. 

- Już od kilku lat odchodzi się w 
kraju od zadrzewiania topolami; w 
Łomżyńskiem także - mówi woje­
wódzki konserwator przyrody Wac­
ław Sierbiński. - Przy drogach sadzi 
się dzisiaj głównie lipę i klon zaró­
wno ze względu na ich piękną koro­
nę i powolny wzrost, jak i brak 
uciążliwości związanych z topola­
mi. Te tendencje w zadrzewieniu, 
oczywiście, uwzględniają producen­
ci sadzonek, mając na uwadze ró­
wnież pewną modę na określone ga­
tunki drzew, panującą wśród właści­
cieli prywatnych posesji. Tu bardzo 
popularne są od pewnego czasu 
wszelkie „iglaki", a planowanie 
ogrodu powierza się specjaliście. 

Na pewno żaden nie doradza już 
dzisiaj sadzenia topoli. I tak z każ­
dym rokiem odchodzą w zapomnie­
nie. Ale jest ich jeszcze w kraju tak 
wiele, że długo będą problemem na 
niejednej posesji, drodze i ulicy. To 
rzeczywiście wyjątkowe drzewo, 
skoro zawsze robi się wokół niego 
topolowy szum. 

GABRIELA SZCZĘSNA 
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spięcia 
"Wiadomości Mazowieckie" w 

rubryce "Czy znasz swoje miasto" 
7.amieszczają zdjęcia pracowni­
ków magistratu z 1928 roku i pro­
szą w kuponie konkursowym: 
"Rozpoznaj i podaj nazwiska osób 
widocznych na zdjęciu (przynaj­
mniej jedno nazwisko)". Emocje 
konkursowe sięgają zenitu: wygra 
stulatek czy jakiś gówniarz po 

· Osiemdziesiątce? 

Właściciele psów z bloków 
przyległych do stadionu miejskie­
go w Kolnie urządzili sobie z płyt 
boiska wybieg dla swoich kundli. 
Wreszcie wiadomo, na czym po­
ślizgnęli się piłkarze „Orła" Kolno 

, i zjechali z IV ligi do okręgówki. 

Mieszkaniec Wygody wypa­
trzył, że star 200 (LOD 766P) od 
czasu do czasu przyjeżdża do wsi 
i wypuszcza nieczystości (ostatnio 
ok. 300 m w kierunku Baczy Su­
chych). A tydzień temu ostrzega­
liśmy: problemu szamb bez powo­
łania urzędu szambelana się nie 
rozwiąże. 

W gminie Zaręby Kościelne na 
100 mężczyzn przypada 81 kobiet, 
w gminie Kobylin Borzymy 87, w 
gminie Turośl 90. Podajemy te ad­
resy, ponieważ tam na pewno każ­
da potwora znajdzie swego amato­
ra. 

Tydzień po wyborach Łomża 
nadal obwieszona jest portretami 
kandydatów. Niektórzy są już po­
słami i senatorami. Apelujemy, 
aby portretów nie niszczyć. Jeżeli 
nowi parlamentarzyści nie będą 
wyWiązywać się z obietnic wybor­
czych, będziemy mieć gotowe listy 
gończe. 

• 

Kolejna partia bobrów wysied­
lona zostanie z Łomżyńskiego na 
Ziemie Odzyskane. Łomżyńskie 

stało się w Polsce sławne z niespo­
tykanej skali poparcia prawicy. Na 
Ziemiach Odzyskanych wygrywa­
ła przeważnie lewica. Żeby unik­
nąć posądzeń o manipulacje, nau­
kowcy powinni przesiedlić bobry 
apolityczne. 

ił KONTAIOY. 

W
czwartek, 18 września 

ośmioklasiści z Drozdo­
wa mieli w planie sześć 

godzin lekcyjnych. Najpierw reli­
gia, potem oddzielnie dla chłop-
ców i dziewcząt, tech,nika i wycho­
wanie fizyczne. Na końcu poważ­
ne przedmioty: matematyka, fizy­
ka i chemia. 

Podczas wychowania fizyczne­
go uczniowie sprzątali i przygoto­
wywali boisko i bieżnię. 

- To dzieje się co roku. Zawsze 
trzeba przywieźć piasek, wyrwać 
trawę, wyrównać - mówi Paweł 

· Sielawa z Vili klasy. - Pą.n od wf-u 
już od kilku dni prosił o ciągnik, 
żeby przywieźć piasek do skoczni. 

Ojciec Pawła, Ryszard Sielawa, 
przyznaje, że syn już kilka dni po 
rozpoczęciu nauki, spytał, czy mo­
że wziąć ciągnik, powtarzał pro­
śbę nauczyciela o przywiezienie 
piasku. 

- On żawsze jest taki wyrywny. 
Jak coś od niego chcą, to pierwszy 
leci. Ale zabroniłem chłopakowi. 
Jak to się wszystko potoczyło tego 
dnia, to ,nie wiem, bo pracuję w 
muzeum. Nie było mnie wtedy w 
domu - opowiada Ryszard Siela­
wa. 

- Nie było też mamy Pawła, 
która poszła sprzątać kościół. W 
domu została babcia, opiekująca 
się najmłodszymi synami Siela­
wów. 

Paweł i Marcin Baranowski zgo­
dnie twierdzą, że wspólnie „poży­
czyli" ciągnik. Obaj potrafią pro­
wadzić, nie ukrywają, że wcześ­

niej zdarzało im się kierować. 
- Pracowaliśmy dość długo, bo 

trzeba było przyciąć trawę, przy­
wieźć piasek - mówi Marcin Ba­
ranowski. - Potem pan od wf-u 
powiedział, że możemy już iść do 
domu, bo się napracowaliśmy. 

Dla chło'pców była to wielka 
gratka. Cała trójka uczyła się śre­
dnio. Nie planowali dalszej nauki 
w średniej szkole. 

- Taka teraz jest młodzież. Tyl­
ko myślą, jak się wyrwać, nic nie 
robić i bawić się. Ale przyłożyć pa­
sem nie wolno, bo zaraz krzyk, że 
im- się krzywda - robi. Najgorzej, 
gdy są razem, zawsze jakaś głupo­
ta do głowy wpadnie - pomstuje 
Ryszard Sielawa, ojciec siedmiu 
synów i dwóch córek. 

T 
rz.ech kolegów z VIII kla­
sy wsiadło do Ursusa 
C-360. (Po wypadku oka­

zało się, że ciągnik był wyrejestro­
wany, nie miał aktualnego prze­
glądu technicznego). Postanowili 
raz jeszcze pojechać do żwirowni. 
Marcin i Paweł siedzieli z przodu, 
Mariusz Ostrowski w tyle kabiny. 
Chłopcy wymyślili, że będą razem 
prowadzić: jeden trzymał kiero­
wnicę, drugi drążek gazu. Wje-

chali na nasyp nad żwirownią. 
Zbyt szybko. 

- To był moment, tak szybko, 
że niewiele pamiętam. Traktor 
spadł, przekoziołkował i upadł ko­
łami do góry. Mnie zaraz udało się 
wyjść z kabiny - relacjonuje Mar­
cin. 

Chłopak próbował wydostać ko­
legów, ale obaj leżeli przygniece­
ni. Pobiegł po pomoc do pracują­
cego w polu sąsiada, ten zawiado­
mił pogotowie i policję. 

- Jak dojechaliśmy na miejsce, 
to wszyscy stali i patrzyli. Straża­
cy nie kazali ruszać ciągnika, bo 
czekali na dźwig. Mąż złapał za 
kabinę, szarpnął strażaka, który 
chciał go zatrzymać i zaczął krzy­
czeć: „Chłopy, damy radę, ratujcie 
mojego syna". - opowiada mama 
Mariusza, Barbara Ostrowska. -
Ale Mariuszek już wtedy nie żył. 
Może gdyby szybciej podnieśli ka­
binę, gdyby wcześniej nas ludzie 
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sta · d . . zY syJl. starsze ziec1 

iJD. _ mówi mama Ma-
cztel'Y Iata temu pocbo­

astoletnią córkę. Z 
. łatwiej nam było się 
~ przrzwrczailiśmy się 
·,że jest bardzo chora, 

' 
tak nagle, tak bez po-

I, że chłopcy zostali pu­
ni ze szkoły przez 

drzeja M. potwierdzają 
wychowawczyni ósmej 

po wypadku powie­
'rji, że po i:auważeniu 
· chłopców, wyszła na 
Ine. Spytała kolegi, 
trójka. Nauczyciel od­

' że puścił ich do domu. 
'eścia minut po dwu­

uczycielka dobrze pa­
niedługo potem zaczy­
godzinę lekcyjną, a ós-

ma klasa miała mieć chemię. Nie­
obecność chłopców została odno­
towana w dzienniku po ci:asie. Po-

-czątkowo w rubryce „obecni" wpi­
sano 23 uczniów, dopiero później 
ktoś poprawił: 20 obecnych i 3 nie­
obecnych. 

Dyrektor szkoły, Irena Przyby­
łek, stwierdziła, że żadna · matka 
nie może mie~ pewności, że jej 
dziecko wróci ze szkoły do domu, 
nieszczęśliwe wypadki mogą zda-

--rzyć się :zawsze i wszędzie. Nie 
chciała jednak odpowiedzieć, czy 

.nauczyciel wys~ ciągnikiem 

uczµiów po piasek, nie odpowie-
°działa także, czy jest zawieszony 
w obowiązkach służbowych, czy 
nadal pracuje w szkole. 

Sprawę wypadku w Drozdowie 
bada Prokuratura Rejonowa w 
Łomży. 

- Komisja dyscyplinarna roz­
patruje sprawę, jeżeli mamy wnio­
sek przekazany przez kuratora. 
Sami z siebie nie interesujemy się 
przypadkiem. Dlatego najpierw 
musi wpłynąć :zawiadomienie o 
popełnieniu przestępstwa czy wy­
kroczeniu ze strony dyrektora 
szkoły, rodziców lub zaintereso­
wanych, dopiero wtedy wkracza­
my - tłumaczy Andrzej Piecho­
ciński, rzecznik dyscyplinarny dla 
'nauczycieli przy wojewodzie łom­

żyńskim. 

Nie poznałam wersji wydarzeń 
nauczyciela. Za pośrednictwem 

swojej żony przekazał, że nie ma 
nic do powiedzenia. 

- Pan Andrzej był u nas w 
czwartek, kiedy zginął syn. Mó­
wił, że tylko trochę czuje się win­
ny. A ja wiem jedno: Mariusz po­
szedł rano do szkoły i już nie wró­
cił - powtarza Barbara Ostrow­
ska. 

P.S. Powszechnie wiadomo, że 
małe szkoły są biedne, i niemal 
każdy remont, naprawa stwarza 
sporo problemów. Wiadomo też, 

że piętnastolatek ze wsi uważany 
jest za mężczyznę, któremu moż­
na powierzyć kierowanie trakto­
rem czy wozem konnym. Nikogo 
nie dziwi dwunastolatek w kabi­
nie ciągnika. Ale wiadomo też, że 
szkoła bierze odpowiedzialność za 
zdrowie i życie uczniów. Tragedia 
w Drozdowie zdarzyła się podczas 
lekcji. Dlatego dyrektor szkoły, 

która bardzo przeżywa wypadek, 
nie może tłumaczyć się tym, że 
„nieszczęście jest nieprzewidy­
walne". I odmawiać wyjaśnień, 

choć według prawa zobowiązana 
jest do udzielania informacji. Wi­
docznie wyznaje zasadę, że im 
mrueJ rozgłosu, tym szybciej 
wszystko przycichnie. 

PAULINA KORYBUT 

Pierwsza konferencja prasowa parlamentarzystów Akcji Wyborczej 
„Solidarność" odbyła się jeszcze w siedzibie NSZZ „Solidarność", w starej 
kamienicy w Łomży. Gospodarze powiedzieli, że mają nadzieję na na­
stępne spotkanie w lepszym i bardziej przytulnym otoczeniu. 

W konferencji nie wzięła udziału senator Krystyna Czuba, która zapo­
wiedziała, że będzie przyjeżdżała w Łomżyńskie raz w miesiącu. Jak się 
wyraziła, „czeka na nią wiele pracy w kilku komisjach senackich i trudno 
jej będzie częściej przyjeżdżać". 

Gospodarzem spotkania był Sławomir Zgrzywa, przewodniczący łom­
żyńskiej „S", który przypomniał, że prawica w Łomży wyprzedziła cały 
laaj : · już dwa lata temu kilka partii prawicowych powołało Porozumienie 
Prawicy. Umiejętność współpracy procentowała w kampanii wyborczej. 

Zdecydowanie wyważone i konkretne odpowiedzi padały ze strony se­
natora Lecha Feszlera. Doświadczenie wyniesione z siedmioletniego rzą­
dzenia Zambrowem pozwoliły na staranne przygotowanie i przemyślenie 
kilku zagadnień, którymi zamierza zająć się w Senacie. Są to główne 
sprawy związane z rozwojem samorządów i regionu. Jako praktyk, bur­
mistrz mówił o konieczności rozszerzenia uprawnień samorządu, wpro­
wadzenia elastycznej polityki podatkowej. Opowiadał się za kontrolą sej­
miku samorządowego nad budżetem wojewody. Odpowiadając na pyta­
nie Stanisława Łapińskiego z Radia Maryja, który chciał się dowiedzieć, 
czy parlamentarzyści będą walczyli z „rosnącym wykupywaniem pol­
skiego przemysłu i polskiej ziemi przez obcokrajowców", powiedział, że 
bardzo się ucieszył, gdy dostał pierwsze oferty od inwestorów zaintereso­
wanych Zambrowem. I fakt, że nie są to jedynie polskie firmy, nie prze­
straszył go. 

Marian Jaszewski, który od lat działa w sekcji zdrowia „Solidarności", 
chce głównie zająć się problemami związanymi z ubezpieczeniami zdro­
wotnymi, reformą kas chorych i ubezpieczeniami społecznymi. Nie wda­
wał się w spory ideologiczne, rozmowy o koalicjantach. Podobnie spo­
kojnie przedstawił się Marek Kaczyński, wójt gminy Nowe Piekuty. Nie 
odżegnywał się od współpracy z PSL, bo „jest świadomy, że również ta 
partia ma swoich zwolenników w województwie". Wójt mówił o potrze­
bie rozwoju przemysłu przetwórstwa spożywczego i drobnej wytwórczo­
ści. Zgodził się, że już od kilku lat kolejne rządy głośno mówią o tej ko­
nieczności, ale na postulatach do tej pory kończyło się. Z własnej gminy 
wójt zna losy małych firm zakładanych przez mieszkańców wsi, którzy 
nie wytrzymując ciężaru zobowiązań, decydują się na prowadzenie za­
kładu na czarno. Wójt jest zwolennikiem spokojnego, rozłożonego na 
dwadzieścia lat procesu wchodzenia do Unii Europejskiej i pomocy pań­
stwa w dopłacaniu do produkcji rolnej. 

Pierwszym aktorem konferencji prasowej okazał się najmłodszy 
wśród zebranych, Michał Kamiński. Wiek pana posła był kilka razy poru­
szany, bowiem jak tradycja każe, to właśnie najmłodsi parlamentarzyści 
pełnią rolę sekretarzy i liczą podniesione w górę ręce podczas głosowa­
nia. Tymczasem Michał Kamiński ma zdecydowanie większe ambicje niż 
proste rachowanie. Młody dyrektor programowy Radia Łomża, który je­
szcze pół roku temu publicznie nie chciał się przyznać, że zdecydował 
się na kandydowanie, uważa, że w Sejmie ma bardzo dużo do zrobienia. 
Stonowany w kampanii, po zwycięstwie wyborczym, Kamiński pokazał 
pazur: wzorem swojego szefa, Mariana Piłki, przewopniczącego Zjedno­
czenia Chrześcijańsko-Narodo~ego, mówił o konięczności izolowania 
parlamentarzystów lewicy. Stwierdził, że należy ich -wyłączyć z prezy~ 
dium obu izb, odebrać prawo przewodniczenia komisjom. Jest także 
przeciwny koalicji :z Unią Wolf).ości, jako zbyt liberalną partią. „Dość gru­
bej kreski", zapowiedział. Kamiński jest też przeciwnikiem inwestowania 
przez Niemców w Polsce. Chętniej widzi firmy z Dalekiego Wschodu niż 
z niektórych krajów europejskich. Zresztą, jako zdeklarowany umiarko­
wany eurosceptyk, mówi że do Europy nie ma się po co spieszyć, lecz dą­
żyć do powstania Europy Ojczyzn. Niemal każdy temat poruszony przez 
dziennikarzy doczekał się odpowiedzi posła Kamińskiego . 

Zebrani nie usłyszeli tylko jednego: nazwiska kandydata na wojewo­
dę. Wiadomo jednak, że zmiany będą na różnych szczeblach, choć zda­
niem przewodniczącego Zgrzywy, nie obejmą osób kompetentnych. 

••• 
- Choć nie zdobyłem mandatu, będę aktywnie uczestniczył w życi u 

politycznym Łomżyńskiego i realizował program wyborczy Unii Wolno­
ści - powiedział w czasie konferencji prasowej Marek Komorowski, pier­
wszy na liście kandydatów UW w Łomżyńskiem. 

J~szcze raz po~eślił, że będzie starał się o otwarcie w Łomży filii je­
dnej z warszawskich wyższych uczelni oraz utworzenie Łomżyńskiej 
Fundacji Edukacyjnej. Zdaniem Marka Komorowskiego palącym proble­
mem regionu jest zatrzymanie ciężkiego transportu na drodze nr 61. 

KONTAIOY ~ 
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Budowa przestronnej szkoły w dwanaście miesięcy to wyzwanie, które 
mogła podjąć jedynie tak zasobna, ambitna i dobrze zarządzana gmina 
jak Czyżew. 

Kiedy ponad rok temu ogłoszono zapisy do szkoły zawodowej i liceum 
zawodowego, niewielu wierzyło, że grupie zapaleńców uda się stworzyć 
nowoczesną średnią szkołę w wiejskiej gminie. Pierwsza setka uczniów 
rozpoczęła naukę kątem, w budynku szkoły podstawowej. 

- Otrzymaliśmy olbrzymi kredyt zaufania od społeczności naszej gmi­
ny i udało nam się nie zawieść, choć jeszcze w tegoroczne wakacje prze­
żywaliśmy wiele stresów, czy zdążymy ze wszystkim na czas - mówi An­
na Bogucka, dyrektor Zespołu Szkół Zawodowych w Czyżewie. 

Zespól ,,gastronomii'' 
Dwupiętrowa szkoła stanęła na gminnej działce, przy niewielkiej, świe­

żo wyasfaltowanej ulicy Niepodległości. Koszt budowy poniosła gmina i 
Kuratorium Oświaty w Łomży. W zorganizowaniu pracy pomogły Zakłady 
Mięsne Farm Food, które wyposażyły pracownię gastronomiczną. Dla 
przyszłych techników gastronomii oddano do użytku nowoczesną apara­
turę kuchenną: mikrofalówki, kuchnie, frytkownice„ zrnywarki, malakse­
ry, roboty. Większość sprzętu to produkty znanych marek. W sali stoi 
dziewięć specjalnych stanowisk, przy których mogą pracować jednocześ­
nie dwie osoby. Pomyślano nawet o specjalnym, wysuwanym blacie, prze­
znaczonym na zeszyt do notatek i książki. Wartość wyposażenia wyniosła 
około 40 tysięcy złotych. Forma „Prirnotor" kupiła i zamontowała żaluzje 
w całym budynku. Pomogli też między innymi: Bank Spółdzielczy w Czy­
żewie i firma "Netter". Wnętrze szkoły utrzymane jest w jasnych kolo­
rach: białym, z domieszką zieleni i błękitu. Dzięki przestronnym koryta­
rzom uczniowie mają sporo miejsca i nawet lekcje wychowania fizyczne­
go, z konieczności prowadzone na korytarzu, nie są tak męczące jak w 
ciasnych szkołach. Gmina zamierza wybudować dużą salę sportową, z 
której będą korzystali wszyscy uczniowie. 

W szkole jest też laboratorium językowe dla 30 uczniów, doskonale 
wyposażona pracownia komputerowa. 

- Obawialiśmy się, czy uda nam się zatrudnić fachowców, którzy za­
czną pracę w niepełnym wymiarze godzin. Na szczęście, zebrał się ze~pół 
młodych, fachowych pedagogów, z wyższym wykształceniem, wśród nich 
informatyk i ekonomista - mówi dyrektor Bogucka. - Większość nauczy­
cieli dojeżdża do pracy z Wysokiego Mazowieckiego i Zambrowa. 

Podobnie jest z uczniami. Niestety, w Czyżewie nie ma internatu, więc 
niektórzy decydują się na wynajmowanie stancji. W tym roku powstało 
pięć pierwszych klas: trzy zawodowe i o profilu wielozawodowym oraz 
operatora przetwórstwa mięsnego. Uczniowie tych klas mają praktyki w 
Zakładach Farm Food i Nettera. Tarn też znajdą zatrudnienie. Rozpoczęło 

_ działalność czteroletnie Liceum Ekonomiczne (finanse i rachunkowość) 
oraz Liceum Zawodowe, kolejna klasa kształcąca techników gastronomii. 
W sumie uczy się już 261 uczniów. 

- Niestety, już w tym roku musieliśmy odmówić tym, którzy słabiej 
zdali egzaminy do liceum. Mimo że działamy dopiero drugi rok, szkoła 
cieszy się sporym zainteresowaniem okolicznej młodzieży. Nasze obawy, 
że może nam się nie udać, okazały się nietrafne - opowiada dyrektor Bo­
gucka, która uczy w szkole języka polskiego. 

Na ostatnią sobotę września szkoła zaprosiła mieszkańców Czyżewa i 
okolic na dzień otwarty. Nauczyciele i uczniowie pokazali, że warto było 
wydać gminne pieniądze na taką szkołę. I warto będzie do niej wysyłać 
dzieci. Uog) 

Zespół Opieki Zdrowotnej 
w Kolnie 

ogłasza konkurs na stanowiska 

PIELĘGNIARKI ODDZIAŁOWRJ 
ODDZIAŁU CHIRURGICZNEGO 

i 
ODDZIAŁU WEWNĘTRZNEGO 

Kandydatki powinny spełniać następujące warunki: 
- wykształcenie wyższe pielęgniarskie lub inne wyższe mające 

zastosowanie przy udzielaniu świadczeń w działalności 
podstawowej i średnie medyczne - minimum 3-letni staż 
pracy w szpitalu, 

- średnie medyczne i przeszkolenie specjalistyczne (kurs 
oddziałowych) - minimum 6 lat pracy w szpitalu. 

Dokumenty określone w rozporządzeniu MZiOS z dnia 05.03.92 r., 
(tj. Dz.U. Nr 41/96, poz . 180) wraz z dołączoną koncepcją pracy 

na ww. stanowisku z adnotacją na kopercie „KONKURS" 
prosimy przesyłać pod adres: 

Zespół Opieki Zdrowotnej 
ul. Wojska Polskiego 69 

18-500 KOLNO 
Sekcja Służby Pracowniczej 

w terminie do 30 dni od momentu ukazania się ogłoszenia. 
Termin rozstrzygnięcia konkursu do końca listopada 1997 roku. 

k.z. 

~ KOHTAIOY 

Prawo 
w szkole 

Nieznajomość prawa szkodzi. Tę 

starożytną zasadę stosuje się do dziś. 
Dlatego, zamiast tłumaczenia, że się cze­
goś nie wiedziało, lepiej poznać jak naj­
wcześniej swoje prawa i obowiązki . 

Od kilku łat w polskich szkołach pra­
cują absolwenci szkoły prowadzonej 
przez Helsińską Fundację Praw Człowie­
ka. Nauczyciele; pedagodzy, prawnicy, 
policjanci poznają m.in. prawa i obo­
wiązki ucznia w szkole, problemy kon­
stytucjonalizmu. Swoją wiedzę przeka­
zują uczniom i nauczycielom. Młodzież 
z łomżyńskich szkół jest jedną z najle­
piej wykształconych w tym zakresie w 
kraju. Dowiodły tego badania przeprowa-
dzone przeż Fundację. · 

Licealiści i uczniowie starszych klas 
szkół podstawowych potrafili wymienić 
podstawowe prawa i wolności człowieka. · 

Okazali się lepsi od swoich kolegów z 
Warszawy, Poznania, Sosnowca i Opola. 
Wśród najczęściej wymienionych znalaz­
ły się: wolność słowa, wolność myśli, su­
mienia i wyznania oraz prawo do życia . 

Najczęściej ankietowani wymieniali tak­
że prawa, których nie ma w podstawo­
wych katalogach praw człowieka: prawo 
do miłości, szczęścia, godnej śmierci; 
prawo do pracy i godziwych warunków 
płacy. 

Badania pokazały jednak, że general­
nie znajomość praw w szkole jest słaba ... 
wśród nauczycieli i dyrektorów szkół. 

Dyrektorzy stwierdzając, że uczniowie 
znają swoje prawa, zazwyczaj mieli na 
myśli wiedzę uczniów o ich uprawnie­
niach (ilość klasówek, sprawdzianów ty­
godniowo, możliwość zdawania dodatko­
wych egzaminów). Nauczyciele zaś pisa­
li w ankietach: „uczniowie mają swoje 
prawa, a nauczyciele swoje". Tymczasem 
prawa ucznia w szkole to m.in.: prawo 
do nietykalności osobistej, prawo do in­
formacji , prawo do wyrażania własnych 
opinii, prawo do zrzeszania się. 

Jest więc jeszcze sporo do zrobienia. 
W tomżyńskiem działa Stowarzyszenie 
Edukacyjne Praw Człowieka, które zrze­
sza ludzi zajmujących się tą problematy­
ką. Dzięki pieniądzom z pozarządowych 
organizacji i różnych funduszy zagrani­
cznych prowadzi kursy i kilkudniowe 
warsztaty, w których wzięło udział już 
kilkaset osób. W tym roku Stowarz)rsze­
nie zapowiada kolejne cykle nauczania. 

„Halny" 
- Chciałbym, by hala t 

życiem od rana do wieczora i . 
rzę, że tak będzie - POWi . 
Jerzy Mołczanowski, kiero 
powołanego przez Radę Mi · 
w Grajewie Miejskiego 0§ 

Sportu i Rekreacji. 
Jerzy Mołczanowski nowe 

wiązki przejął pierwszego 
dziernika. wcześniej pracowa1· 
ko nauczyciel wychowania 
cznego w Zespole Szkół Ogólro 
kształcących. Ma wielkie iii 
świadczenie w zakresie pracy 

1 
grupą, a także przy .orgamzo

111 
niu różnych imprez sportowa., 
dowiskowych oraz zawodów. ł 
Jatach 1970-1975 w BiałymstoQ 
pełnił funkcję sekretarza Rady ~ 
wiatowej Szkolnego ZWiąlJi 

Sportowego i Akademie~ 

Związku Sportowego. Od 1975 
ku do dziś jest kierownikiem ~ 
jonu Szkolnego Związku Spo~ 
wego. 

w nowej hali sportowej b 
miejsce do ćwiczeń i spo 
członków Klubu~ Sporta~ 
„Warmia". W klubie są trzy 
cje: zapasów, szachów i piłki 
nej. 

- Z pewnością do hali we· 
zapaśnicy. Oprócz dużej sali 
dwie mniejsze. W jednej z · 
zapaśnicy mogliby mieć swoje 
łe miejsce - mówi Jerzy Mol 
ńowski. 

Sekcja zapasów w Graj · 
skupia ponad stu entuzjastów 
go sportu. Z grajewskiego kl 
wywodzi się mistrz świata w 
pasach oraz mistrz Polski. 

Hala będzie udostępniona · 
tylko sportowcom „Warmii", I 
wszystkim sportowcom mi 
Zostanie tu także urządzona 
wnia. Będzie to nie tylko sala 
czynów sportowych, ale także · 
dowiskowa. · 

POWRÓT DO TEMATU 

Okup 
Dwaj podejrzani o kradzieże samochodów i wymuszanie okupów 

przed Sądem Rejonowym w Zambrowie. Rok temu pisaliśmy („Okup", 
takty" 47 /96) o pladze kradzieży samochodów z ulic Zambrowa, Wyso ·. 
Mazowieckiego, Łap, Łomży. Zwykle po kilku dniach odzywał się zł 
który proponował układ: haracz w wysokości co najmniej 10 tysięcy zł 
za zwrot samochodu. A reguły właściciele aut płacili, bowiem bandyci 
często samochody nowe, jeszcze nie ubezpieczone. Jesienią zeszłego . 
ukradli toyotę biznesmenowi z Zambrowa. Ten, przeciągając pertraktaCJI 
złodziejami, pomagał policji w przygotowaniu pułapki. Niestety, mimo . 
gażowania policji z Zambrowa i Ostrowi Mazowieckiej, złodzieje ua . 
prawdopodobnie ostrzeżeni przez swojego człowieka w wyszkowskiej po 
Mimo to zebrane dowody wystarczyły, by osadzić w tymczasowym 
Sławomira Z. i Wojciecha B., którzy podejrzani byli o kierowanie grupą. 
zdumieniu zambrowskiej policji Sławomir Z. został zwolniony po . 
miesiącach z aresztu przez Sąd Wojewódzki w Łomży. W uzasadni~ruu 
dziowie napisali, że dalsze przebywanie w areszcie „spowoduje W}'Ją 
ciężkie skutki dla jego najbliższych". Okazało się, że jednym z argume~ 
przemawiających za wypuszczeniem podejrzanego była depresja młodeJ 
ny i niemożność opiekowania się dwójką dzieci. W tekście „Gangster ma 
we życie" („Kontakty" 13/97) matka podejrzanego powiedziała: ,,Ja nawet 
kolanach do Łomży gotowa byłam iść, byleby go puścili z więzienia. ( ... ) 
przecież syn za niewinność siedział". 

Najbardziej rozgoryczeni byli policjanci i prokuratorzy, którzy o 
wieniu sądu dowiedzieli się z gazety. Podejrzanego wypuszczono V: 
prowadzenia postępowania. Prokurator Rejonowy zapowiedział, ze 
zwolnienia z aresztu, prokuratura będzie dalej pracowała nad spraw~-

24 września 1997 r. Prokurator Rejonowy skierował do Sądu Re1on 
w Zambrowie akt oskarżenia przeciwko Wojciechowi B. (tymczasow~ 
sztowany) i Sławomirowi Z. Oskarżeni są o przyjęcie 11 tysięcy zło.ty 
skradzioną toyotę celicę oraz wymuszanie okupu przez telefon. Oru~ ·ee) 
dotyczy kradzieży BMW i próby wymuszenia 70 tysięcy złotych. Wo1c1 

oskarżony jest także o kradzież i wymuszenie okupu od dwóch innych 
Obu grozi kara do 15 lat więzienia. 
Do sprawy wrócimy, kiedy trafi na wokandę sądu. Gog) 
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Wyszłam :za mąż z wielkiej 
. ości, po bardzo krótkiej zna­
roości. Przed ślubem byliśmy 
sobą tylko kilka razy w łóż-
.zauroczona moim mężem 

·e zwracałam uwagi na jego 
ęskość. Teraz, po roku mał­
ństwa, wiem, że współżycie z 
· nie daje mi takiej rozkoszy, 

miałam podczas stosunków 
moim poprzednim chłopa­

'em. Mój partner był potężnie 
udowany, wyższy ode mnie. 
o członek był też ogromnych 

zmiarów. Tymczasem mój 
· bardzo się różni. Zastana­

się, czy przyczyną braku 
tysfakcji jest niedopasowanie 
zych narządów płciowych i 

oje oczekiwania na większego 
onka. 

Elwira 

Stałe porównywanie wymiarów 
onka. poprzedniego partnera i 

nego nie poprawi Pani samo­
czucia. Cały czas będzie Pani 
patrywała się winy w rozmiarze 
nisa. A jest to przecież błędne 
yślenie, że długość i grubość 
onka idzie w parze ze spra­
ością seksualną. Błędne jest 
·e przekonanie, że narządy 

ciowe kochanków muszą być 
pasowane jak rękawiczki do rę­
. Pochwa jest bardzo elastyczna, 
oże się więc przystosować do 
nisa dowolnej długości i grubo-

Prawdopodobnie przyzwyczai­
się Pani do pewnego typu bo­
ów seksualnych, np. do 
bkości ruchów prącia, jego na­

sku w pochwie, do pozycji. Ta­
ch zachowań oczekuje Pani od 
ecnego partnera. 

Seks nie da się odwzorować w 
nym układzie partnerskim. Każ­
znajomość daje szansę na inne 

.znania i przeżycia. Dlatego za­
ast rozpamiętywać poprzednią 
ajomość, warto skoncentrować 
. na Przeżywaniu nowych wra­
n. Fakt, że Pani mąż ma mniej­
. 0 członka, nie powinien za-
Yć na wspólnych doznaniach i 

f miłosnej. 

LEKARZ DOMOWY 
Zauważyłam na opakowaniu 

soku napis, że nie mogą go pić 
osoby chore na fenyloketonuńę. 
Chciałabym się dowiedzieć, co 
to jest za choroba, czy można się 
nią zarazić w wieku dorosłym? 

Magda 

Fenyloketonuria to rzadka cho­
roba, polegająca na gromadzeniu 
się we krwi białka, fenyloalaniny. 
W Polsce występuje raz na 6-7 ty­
sięcy urodzeń. 

Białko, które nie podlega prze­
mianie w organizmie człowieka, 
może zakłócać rozwój mózgu 
dziecka, powodując poważne 
opóźnienia w jego rozwoju. Do 
uszkodzenia dochodzi w pier-

wszych miesiącach życia, gdy nie 
wystąpiły jeszcze żadne sympto­
my choroby. 

Na fenyloketonurię narażone 
są niemowlęta, których obydwoje 
rodzice cierpieli na tę chorobę. 
Dziedziczy ją w takim wypadku 
aż jedno na czworo dzieci. Nowo­
rodki z grupy ryzyka przechodzą 
w szpitalu rutynowe badania krwi 
(obecnie w większości szpitali 
wszystkie dzieci są badane . na 
obecność tej choroby). Następnie 
w ósmym tygodniu życia dziecka 
rodzice sami wykonują badaqie 
moczu za pomocą ~pecjalnego pa­
seczka testowego, które wysyła 
się do Instytutu Matki i Dziecka w 
Warszawie. 

Leczenie polega na stosowaniu 

I POD PARAGRAFEM I 
Mój mąż stracił pracę. Zareje­

strował się w urzędzie pracy i 
odmawia płacenia alimentów na 
naszą trójkę dzieci. W jaki spo­
sób mogę zmusić go do regular­
nego płacenia? Teraz mam je­
szcze kłopot z ustaleniem jego 
nowego adresu zamieszkania. 

Grażyna 

Jeśli alimenty zostały przyzna­
ne przez sąd i nie można ich 
uzyskać w drodze egzekucji, gdyż 
obowiązany do ich płatenia nie 
ma majątku ani nie zarabia, nale­
ży ubiegać się o świadczenia z 
funduszu alimentacyjnego. W 
tym celu trzeba złożyć do ZUS 
wniosek wraz z oświadczeniem 

TAKICH 
PRZYCIĄGAMY 

Janeczko! Piszę do Ciebie po 
bardzo podobnych doświadcze­
niach. Tyle że nie wciągałam w 
to Boga i nie Jego czynię odpo­
wiedzialnym za moje życie. Ale 
po kolei. Też miałam męża alko­
holika, też wyszłam po raz drugi 
za mąż. Nie pił. Też okazał się 
alkoholikiem. Znów się roz­
wiodłam. Po raz trzeci już się 
nie wiązałam, choć człowiek był 
super porządny. Bałam się. I co? 
Patrz wyżej. 

Miałam pretensje do nich, do 
całego świata. A potem ktoś mi 
pożyczył mądrą książkę „o ko­
bietach, które kochają za bardzo 
i wciąż liczą na to, że On się 
zmieni." Tam wyczytałam (pisa-

komornika o bezskuteczności eg­
zekucji. Alimenty wypłacane z 
funduszu nie przysługują pełno­
letniemu dziecku, które nie uczy 
się i nie pracuje. 

Jeżeli mąż przeprowadził się i 
nie podał nowego adresu, to po­
winna pani wystąpić do sądu z 
wnioskiem o ustanowienie kura­
tora męża, którego miejsce poby­
tu nie jest pani znane. Jeśli sąd 
nie ustali jego aktualnego adresu, 
to na rozprawie nieobecnego mę­
ża będzie reprezentował kurator . . 

Warto pamiętać, że o przyzna­
nie alimentów należy· wystąpić do 
sądu tam, gdzie mieszka dziecko 
albo osoba zobowiązana do płace­
nia. W imieriiu dziecka pozew 

ła to pani psycholog)~ że takie, 
jak my jesteśmy jakby :zaprogra­
mowane na mężów alkoholików. 
Pochodzę z takiej właśnie rodzi­
ny, a Ty, Janeczko? Czy Twój oj­
ciec też pił? 

Czy nie ma wyjścia? Podobno 
jest. On się nie zmieni. To my 
musimy siebie przebudować. 
Zmienić się tak, by inni męż­
czyźni zaczęli nas dostrzegać. 
Może mamy w sobie coś z ofia­
ry? Z tego dziecka, co bało się oj­
ca, chowało :za firanką? l dlatego 
stajemy się łupem kolejnych pi­
jących? Ja jestem teraz właśnie 
na tej drodze. Nie chcę mieć ża­
dnego męża. Ale też nie chcę 
być sama. Wymazałam całą 
przeszłość. I litość nad sobą. I 
całe zło, które we mnie narasta­
ło latami. I w tym Bóg mi po­
mógł. Jestem jak biała karta. 
Czekam na miłość prawdziwą. 
Zdrowego człowieka, który po­
trafi pokochać. Wciąż wierzę, że 
to nastąpi. Pozdrawiam Cię Ja­
neczko. 

Jarzębinka 

OFERTY 
Kawaler (lat 28, 165 cm) , bez 

nałogów, szczupłej budowy i o ro­
mantycznej duszy. Pragnę ofiaro­
wać serce tej Jedynej. Napisz pro-

do ukończenia przez dziecko oś­
miu lat specjalnej diety o obniżo­
nej zawartości wywołującej choro­
bę fenyloalaniny (znajduje się ona 
m.in. w pokarmie matki, w mleku 
krowim) . Niekiedy zaleca się pro­
wadzenie tej diety, szczególnie u 
dziewczynek, aż do wieku dojrza­
łego. 

Zapotrzebowanie na fenyloala­
ninę dziecka chorego na to scho­
rzenie wynosi zaledwie 40-80 mg 
na kilogram wagi. Porcja zawiera­
jąca 15 mg fenyloalaniny, to np. 3 
łyżki stołowe soku pomarańczo­
wego, 2 łyżki stołowe soku z bu­
raków. 

Nie leczone dzieci są przeważ­
nie dobrze rozwinięte fizycznie, 
ale bywają rozdrażnione i niespo­
kojne, mają drgawki i problemy 
dermatologiczne. Mogą też wystą­
pić objawy upośledzenia umysło­
wego. 

wnosi to z rodziców, które dziec­
ko wychowuje. Może to także 
uczynić prokurator. Jeśli dziecko 
jest pełnoletnie, samo kieruje do 
sądu sprawę o alimenty. Postępo­
wanie sądowe jest bezpłatne. Po­
stanowienie jest doręczane z 
urzędu osobie, która ma płacić ali­
menty. Sąd nadaje im rygor na­
tychmiasto.wej wykonalności. 
Oznacza to obowiązek płacenia 
od dnia ogłoszenia decyzji sądu. 

Świad.czenia alimentacyjne sta­
nowią tę część majątku, która ni­
gdy nie podlega egzekucji. Ko­
mornikowi nie wolno ich zająć na 
pokrycie długów. 

Obowiązek alimentacji przez 
czas nieograniczony ma rodzic · 
dziecka upośledzonego lub niedo­
rozwiniętego praktycznie niezdol­
nego do samodzielnego utrzyma­
nia się. 

szę do mnie. Może właśnie Ty nią 
jesteś? Foto mile widziane. 

Tomasz Przekota 
40-001 Katowice 1 

ul. Pocztowa, skr. 1154 

• 
Inteligentny, finansowo nieza-

leżny kawaler (28/176) . o spokoj­
nym usposobieniu. Lubię dobrą 
muzykę, film, sport. Poznam miłą 
Panią do lat 30. Dzieci nie stano­
wią przeszkody. Odpiszę na każdy 
list. 

Krzysztof Szwed 
ul. Zamkowa 1 

32-720 Nowy Wiśnicz 

• 
Jestem samotną 21-letnią, sza-

tynką o niebieskich oczach spod 
znaku Barana. Mam duże poczucie 
humoru. Cenię miłość, wierność, 
szczerość i przyjaźń. Chciałabym 
poznać chłopaka do lat 26 (stanu 
wolnego), wysokiego, kulturalne­
go, lubiącego sport, muzykę disco 
polo oraz taniec. Foto mile widzia­
ne. Odpiszę na każdy list. 

Iwona Pyskalak 
Sędzielin ul. Główna 75 

97-122 Różyca 

Za treść ofert redakcja nie pono­
si odpowiedzialności. Oferty zamie­
szczamy bezpłatnie, prosimy tylko 
dołączyć dwa znaczki pocztowe po 
60 gr. Nazwisko i adres można za­
strzec do wiadomości redakcji. 

KONTAIQY ~ 
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PROFESJONALIZMU 

Nie rozumiem władz, które po 
macoszemu traktują sport profe­
sjonalny, a zwłaszcza gry zespoło­
we; brak jest drużyny, która na 
krajowej arenie promowałaby 
Łomżę. Ważną gałęzią w działal­
ności większości średnich miast w 
Polsce jest stwarzanie warunków 
do istnienia i rozwoju takowych 
drużyn (piłka nożna, siatkowa, koc 
szykówka). W większości miast 
wojewódzkich takie sekcje istnie­
ją. WyjątJ<iem jest Łomża, gdzie 
próżno szukać drużyny grającej w 
ogólnokrajowych rozgrywkach. Je­
dyną znaczącą sekcją w Łomży 
jest piłka nożna, lecz ŁKS-owi i tak 
grozi spadek do IV ligi. 

Czy jest szansa uratowania po­
zycji łomżyńskiej piłki? 

Obecnie, jak wszyscy doskonale 
wiemy, ŁKS zajmuje ostatnie miej-

sce w tabeli z jednym zdobytym. 
punktem, jedną zdobytą bramką, 

- dziesięcioma straconymi. Na razie 
nic nie wskazuje na poprawę sy­
tuacji. Po obecnym sezonie cała 
trzecia liga zmniejszona będzie o 
połowę, makroregion warszawski 
połączony zostanie z gdańskim, 
trzecia liga zy*a na atrakcyjności 
rozgrywek, lecz może zabraknąć 
w niej miejsca dla ŁKS . Żeby się 
utrzymać, trzeba zająć miejsce w I 
połowie ligowej tabeli. 

Moim zdaniem ŁKS potrzebuje 
zmiany trenera na osobę, która 
wcześniej pracowała z drużynami 
wyższych klas i odnosiła z nimi 
sukcesy. Obecnie ŁKS gra bez ża­
dnej konsekwencji. 

Mój znajomy, pracujący w GKS 
Bełchatów stwierdził, iż w Łomży 
są warunki do stworzenia silnego 
klubu drugoligowego. Potrzebne 
jest tylko to, by wszyscy profesjo­
nalnie podeszli do wykonywanej 
pracy i stworzyli warunki dla roz­
woju i inwestowania w klub. 

Jeżeli chodzi o sponsorów, trze­
ba im przedstawić tylko odpowie­
dni plan i jakie korzyści popłyną z 
inwestowania w klub. Jako przy­
kład niechaj posłużą takie kluby, 
jak Arnika Wronki, Dyskobolia 
Groclin, Grodzisk Wkp. Krisbut 
Wyszków. Obecnie kluby te grają 
w I lidze (oprócz Krisbutu). Mia­
sta, w których się znajdują, są 
mniejsze od Łomży. Kluby są 
wspierane przez jednego sponsora· 
i wszystkie zaczynały w III lidze. 
Są przykładem, jak przy profesjo­
nalnym podejściu w małym mie­
ście można stworzyć silny klub. 

W przypadku Łomży nie musi 
to być jeden sponsor, można prze­
cież powołać do życia spółkę. 

Silny klub to promocje dla na­
szego miasta i firm inwestujących 
w klub. 

Andrzej Karwowski 
gm. Wizna 

Filmy grozy są zjawiskiem z pogranicza sztuki i socjologij 
ry, ale również szczególną formą kina onirycznego, które pro 
widzowi przeżycie snu (strasznego!) na jawie. M. Hałtof w ks' · 
nKinO lęków" podkreślił rolę psychoterapii, projekcji lęków j 
świadomości w odbiorze tego gatunku. Kolejne opowieści 
stworzyły w naszej kulturze trwałe typy postaci: NOSFERATU 
CULA, KING KONG, wilkołaki i golemy. ~iały one swoją hi; . 
wnosiły pewną aurę, która dawała niepowtarzalną atmosferę. 
nił się jednak świat i zmieniły się metafory naszych lęków. o 
się, że najbardziej boimy się szczęk rekina, maniaków z piłą ele 
czną. Uleciał gdzieś nastrój baśniowości, nieukazanego, a kr · 
zła i szaleństwa. Dzisiaj horror to film pełen bezmyślnej prze 
litrów krwi, sfrustrowanych morderców-psychopatów. 

Wes Craven, twórca Frediego Kruegera tym razem zaprop00 
„KRZYK", którego akcja toczy się w prowincjonalnym, amery · 
miasteczku wśród nastoletnich miłośników horrorów. Ciągle ro 
wiają o tym kinie, wymyślają zagadki, straszą śię wzajemnie. G 
ca fikcji filmowej zostaje przekroczona: ktoś zaczyna mordowal 
kazy kaset wideo są proroctwami wobec rzeczywistości. Jeden z 
haterów w zaciszu domowym ogląda film i widzi na ekrallie 
czyznę z nożem w ręku - jest zachwycony - nie wie jednak, u 
jego plecami pojawił się prawdziwy morderca z podobnym no· 
w podobnych przebraniu. 

„Krzyk" Cravena jest wyśmienitym pastiszem kina grozy. w 
wie każdej scenie uważny widz odnajdzie cytaty z klasycznych 
rorów, napięcie dozowane właściwie, ale po wyjściu z kina czuj 
niepełność ... Film grozy implikuje pewną naiwność;" baśniowośći 
racjonalność, ale nie bezmyślność! 

Kiedy prześledzimy fabułę, już pierwsza scena wydaje się 
podejrzana. Wieczorem w domu Casey dzwoni telefon. W słuc 
słychać głos nieznajomego mężczyzny (nic nadzwyczajnego), 
najpierw uwodzi, potem grozi, wreszcie atakuje. Dziewczyna 
pierw słucha, potem zaczyna się niepokoić, w końcu rozhiste 
na biega po całym domu. Dlaczego nie zadzwoniła na policję! 
bezsens zachowań narasta: psychopata krąży, policja os 
młodzież ignorując komunikat}' organizuje przyjęcie w domu, 
go gospodyni jest nad wyraz niefrasobliwa. Jej brat policjant 
nien chronić siostrę i jej· gości, ale w pewnym momencie rezy 
idzie na spacer z ukochaną ... 

i'=tcr ~--
ŚNIADOWO ;a I: L 

18-411 Śniadowo ul. Kolejowa 17 
tel./fax (0-86) 17-61-29 

PRODUKUJEMY. 
e BETON KOMÓRKOWY 

odmiany 500, 600 

e BETON TOWAROWY 

PROWADZIMY SPRZEDAŻ 
· e Stolarka drewniana:- STOLBUD 

Sokółka w cenach zbytu 
producenta 

B-12,5 - 100 zł/m3 
- loco Łomża 

B-15 - 11 O zł/m3 
- lo~o Łomża 

e Parkiet - FURNEL·Hajnówka 
dąb wzorzysty - od 23 zł/m2 

e PUSTAKI BETONOWE 
12x20x50 cm - 1,31/szt. 
20x20x50 cm - · 1 ,87 /szt. 

e KOSTKĘ BRUKOWĄ 
behaton 6 cm - 13, 10 zł/m2 

e Mozaika - FURNEL Hajnówka 
dąb - od 23 zł/m2 

brzoza - od 17 zł/m2 

e Płytki „Hajnówka" - buk 
od 32 zł/m2 

e Lakiery do drewna 

' Centrum· Obsługi Budownictw1 
Al. Legionów 14 7 D 
tel./fax (0-86) 18-06-72 

e Płyty gipsowo-kartonowe -
RIGPIS . 
gr. 9,5 mm - 5,48 zł/m2 

e Folie budowlane - DóRKEN 

e Cement - 15~ zł/tona, COB .... 
165 zł 

NOWOŚĆ . STYROPOL B. k . e Wapno 223 zł/tona; COB -
• Styropian - ts upiec 229 zł 

e PUSTA.Kl STROPOWE SBK 
19x52x60 - 6,52 zł/szt. 

e BLOCZKI O ZWIĘKSZONEJ 
DOKŁADNOŚCI łącznie z zaprawą 
klejową 

~ KOHTAIOY 

M-15 - 83,18 zł/m3 

M-20 - 97,25 zł/m3 

e Wełna mineralna - Rockwool 
Rockmin gr. 50 - 2,71 zł/m2 

e Zaprawy i kleje - ATLAS 
ATLAS 25 kg -14,50 zł/opakow. 

e Komplet materiałów do 
systemu dociepleń · 
ATLAS STOPTER 

Ceny nie zawierają podatku VAT 
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, ,.MICHAEL CO~S". - dramat, prod. USA. Reż. Neil Jordan. Występują: 
. Neeson Aidan Qumn 1 Steph~n Rea. . 

Michael c~llins to narodowy bohater Irlandii, walczącej o odzyskanie niepodległo­
. d okupacji Brytyjczyków. ""! jego postać wcielił si~ Liam Neeson (znany z ~ł~­

sp<> li w Liście Schindlera"). Ftlm, oprócz walorów historycznych, ma znakom1c1e 
eJ :i0w;ną akcję, obfituje w efekty specjalne. Przedstawia pełne uroku, mistrzow­
ns malowane przez naturę pejzaże Irlandii. Ten film naprawdę warto zobaczyć! 

o ,°)mAKCJA ŁAŃCUCHOWA" - thriller, prod. USA. Reż. Andrew Davis. Wystę­
•• J(eallU Reeves i Morggan Freeman. 
l~rupa naukowców i;>racuje nad wykorzystaniem wody, _jako tr?dła energii. W skład 
polu badawczego, finansowanego przez wpływowego 1 zamoznego przemysłowca, 
odzi między innymi dwójka studentów. W dniu, kiedy naukowcy dokonali odkrycia 
·astującego rychły sukces badawczy, studenci znajdują zwłoki kierownika pracowni, a 

tce potem laboratorium Wylatuje w powietrze. Głównymi podejrzanymi są studenci, 
których odkryto .mate.riały s~pieg~wskie. Oby~woje z?alet!i si~ w ce~tru~ morderczej 
grywki stając się ob1ektam1 pościgu wysłanników ta1emmcze1 orgamzaq1. 
z, ,J.VirA" - musical, prod. USA. Reż. Alan Parker. Występują: Madonna i Anlo-

·o eanderas. kł · · E p · d · "b d · · f · h k b' t Historia niezwy ego zyc1a vy eron, 1e ne1 z na1 ar z1e1 ascynu1ącyc o 1e 
·ata Wychowała się w biednym środowisku. Już jako nastolatka zaczęła robić błys­
wic~ą karierę modelki i aktorki. Pewnego dnia poznała wojskowego, Juana Perona, 
6 po kilku latach p~zejął wł~dzę w Argentynie. Evitę okr;i:yknięto."świętą", patron­
logich i nieszczęśhwych . Film Alana Parkera to znakomita wersia słynnego broa­

wayowskiego musicalu. W rolę Evity wcieliła się kontrowersyjna piosenkarka popo­
Madonna. Spiewana przez nią piosenka ,.You must love me" została nagrodzona 

' rem. Partneruje jej przystojny Antonio Banderas (grał m.in. w „Desperado"). 
, .LSNIENIE" - horror, prod. USA. Reż. Mick Garris. Występują Rebecca de 

ornaY i Steven Weber. 
Dwie części makabrycznego horroru, który powstał na podstawie książki mistrza 

tunku, Stephena Kinga. Były alkoholik szuka pracy w renomowanym hotelu w gó­
ch. Nie spodziewał się, że gośćmi będą szaleńcy. Atmosfera obłędu udziela· się wszy­
·m. Film dla ludzi z mocnymi nerwami. 
, .T.N.T." - sensacyjny, prod. USA. Reż. Robert Radłer. Występują: Eric Ro­

rtx i Randy Travis. 
Niewykonalne misje to zajęcie dla grupy najemników, pracujących dla amerykań­

·ego rządu. Ich zadaniem jest eliminowanie narkotyków i narkogangsterów. Wartka 
cja trzyma do ostatniej chwili. 

Wszystkie filmy poleca . sieć wypożyculiii video „DEDA": LOMżA, Al. Legio: 
w7, ul. Broniewskiego 14, ul. Ks. Janusu; NOWOGRÓD, ul. 550-lecia 1. 

Około dwóch tysięcy tańczących 
b. Ponad osiemset godzin progra-

ów koncertowych. Około stu tysię­
kilometrów przebytych autoka­
, pociągiem, samolotem i pieszo. 
ność prawie we wszystkich mia-

ch Polski i w wielu krajach: Bułga-
", Lltwie, b. Czechosłowacji, Niem­

, Rosji i na Węgrzech. Setki go­
. spędzonych na ćwiczeniach. To 

o miało miejsce w ciągu 
WUdziestoletnjej działalności Ze­

Pieśni i Tańca „Łomża". 
Tańcząca „tom.i.a" rozsławiała 

· . to i region. Przez długi ąkres by­
lDlponującą i jedyńą wizytówką 

owo powstałego województwa. Ze­
powstał z inicjatywy ówczesne-

0 wicewojewody Kazimierza Ciapki. 
powstał z inicjatywy ówczes­

ego Wicewojewody Kazimierza 
łapki, To on zaprosił z Koszalina do 
mży twórców Zespołu: Kazimierza 
awczyńskiego (choreografa) i Sław­

Rekosza (instruktora muzycznego 
Wo~ego). Obaj, choć są już renci­

' nadal współpracują z Zespo-

~ październiku 1977 r. Wojewó~ 
Dom Kultury, kierowany przez 

Yre~tor Mariannę Pierożyńską, 
OSił pierwszy nabór do ZPiT 
lilll1.an. Pierwsze próby odbyły się 
stopadzie, a już w marcu następ-

ego roku Zespół udebiutował w 
'9iizii. Szesnaście tanecznych par 

się rozszerzył, należą do niego pieśni 
i tańce ludowe prawie wszystkich re­
gionów Polski, pieśni i tańce narodo­
we polskie i innych krajów. 

Od 1992 roku Zespół działa przy 
Regionalnym Ośrodku Kultury (były 
WDK). Pieczę nad nim ~prawuje Zbi­
gniew 7.alewski, a kierownikiem arty­
stycznym jest Edward Szabat. 

W Zespole od początku są trzy 
grupy: dziecięca , średnia i najstarsza 
młodzieżowa. Dziś na próby przypro­
wadzają swoje dzieci dawni członko­
wie. Zawsze też były dwie kapele lu­
dowe: dziecięca i złożona z zawodo­
wych muzyków; obie działają pod 
kierunkiem Edwarda Szabata. 

Wiło ..Suitę kurpiowską", jest 
°'.1 Y'.stałym repertuane Zespołu do ._ ___ "'lfisia1. Przez lata repertuar znacznie 

Od ubiegłego roku Zespół ma 
własną salę ćwiczeń. Jego potrzeby 
są bardziej niż kiedy indziej dostrze­

. gane przez ministra kultury 7.dzisła­
wa Podkańskiego. Udało się w ostat­
nim okresie uzupehtlć braki w ko­
stiwnach i je nieco odnowić. Także w 
ubiegłym roku, dzięki życzliwości 
Urzędu Miejskiego, Zespół nagrał 
swoją pierwszą kasetę. ZPiT "Łomża" 
ubiega się o członkostwo w CIOFF-ie 
(Międzynarod~ Stowarzyszeniu 
Folklorystycznych Festiwali i Sztuki 
Ludowej). I ciągle tańczy: na dożyn­
kach, na przeglądach, na międzyna­
rodowych festiwalach i koncertach. 
Tańczy i śpiewa, choć jeden z łom­
żyńskich proboszczy, miłośnik Ze­
społu, powiedział, że „taniec to· wy­
mysł sutana". Będzie też tańczył i 
śpiewał na jubileuszowym Koncercie 
Galowym. (m) 

apo~a&oi 
lcilpliczna 

W Drogoszewie (gm. Andrze­
jewo) na początku wsi, przy głó­
wnej drodze stoi wysoka figura 
Matki Boskiej. Postać odziana 
jest w długą, powłóczystą, choć 
wykonaną z betonowej zaprawy, 
szatę. Głowa przyozdobiona jest 
aureolą. Figura stoi na wysokim, 
stożkowatym. cokole, zbudowa­
nym z polnych kamieni. Na nim 
też' ofiarodawca umieścił datę: 
1990 rok. 

- Figurę zbudował Józef z.a­
łuska. Sam najpierw murował 
podstawę z kamieni, a potem ją 
wyrzeibił, a pomalowała jego 

,,. .......-~~l"I'~~~~ ~ot" :~~~~~ ·-:.#> 

żona Alirul. - opowiada Regma 
Kaczyńska. 

Józef 7.ałuska znany jest we 
wsi ze swych zdolności. Pięknie 
maluje, rzeibi, potrafi zrobić w 
cemencie nawet Matkę Boską. 
Potrafi też murować domy. Jak 
opowiadają sąsiedzi, jest samo­
ukiem. Choć wykonana przez 
niego figura stoi na polu Elżbie­
ty i Marka Przeidzieckich, nale­
ży do całej wsi. 

- Teraz jest wygodnie. Da­
wniej jak ktoś we wsi umarł, 
trzeba było z ciałem iść daleko 
do krzyża. Teraz mamy blisko 
do ostatniego pożegnania tych, 
co już potem nigdy nie wracają 
- mówi Kaczyńska. 

Figura Matki Boskiej zwróco­
na jest twarzą w stronę drogi. 
Ludzie we wsi myślą, by to miej­
sce wydzielić z pola małym 
ogrodzeniem. 

• 
Drodzy Czytelnicy 

W każdej wsi, w każdej osadzie, w każdym miasteczku, na wielu rozstajach dróg 
witają nas kapliczki i krzyże. Powstawały w różnych okolicznościach, w różnym cza­
sie, z różnych powodów. O większości z nich krążą ciekawe, barwne, niekiedy drama­
tyczne opowieści. Cyklem zatytułowanym właśnie „Opowieści Kapliczne" pragniemy 
wszystkie te historie, przekazywane z pokolenia na pokolenie, zapisać i utrwalić. Dlate­
go prosimy: spiszcie to wszystko, co wiecie o tych miejscach w swojej miejscowości 
lub okolicy. Przyślijcie do redakcji ("Kontakty", Aleja Legionów 7, 18-400 Łomża), 
niech to będzie Wasza rubryka. Wszyscy autorzy opowieści otrzymają piękne książki. 

RATUJMY ŻANETKĘ! 
O ratowanie życia 10-miesięcżnej żanetce 

Kowalskiej apeluje do wszystkich łudzi do­
brej woli Rada Stowarzyszenia Pomocy Dzie­
ciom Chorym na Schorzenia Dróg Żółcio­
wych i Wątroby „Liver'' w Krakowie. Ciężka, 
skomplikowana choroba dziecka wyklucza 
nadzieję na wykonanie przeszczepu wątro­
by, jedynego skutecznego leczenia, jakie po­
zostało, w kraju. Aby żyć, dziewczynka mu­
si wyjechać do kliniki zagranicznej, gdzie 
koszt operacji wynosi od 60 do 100 tysięcy 
dolarów, a czasem i więcej. Każda wpłata to 
dar życia! Pomóżmy cierpiącemu dziecku i 
jego zrozpaczonym rodzicom! 

Wpłaty w złotówkach i dewiuch można 
przekazywać na konto: PeKaO.S.A. - Grupa 
PeKaO S.A. O/Kraków nr 12401431-
7007439-2700- 40lll2-001 - „Liver" z dopis­
kiem "żanetka Kowalska". 

Stowarzyszenie potwierdu każdą wpła­
tę. Darowizny na rzecz organizacji do 
wysokości 15 proc. dochodu podatników po­
mniejszają ich podstawę opodatkowania od 
osób fizycznych. 

URODZINY 
POETY 

„Urodziny Pana Jana", tak zo­
stał zatytułowany wieczór uro­
dzinowy poety Jana Kulki. Jubi­
lat wspominał różne zdarzenia i 
anegdoty z przeszłości. W jego 
wspomnieniach często pojawiało 
się Kłodzko, do którego, jak 
twierdzi, pojechał na jeden 
dzień, a został na lal dwadzie­
ścia. To miasto, życzliwe arty­
stom, wiele znaczyło nie tylko w 
jego życiu. 

W czasie urodzinowego wie-
' czoru senator Jan Stypuła uho­
norował jubilata medalem Sena­
tu. „To największa niespodzian­
ka mego życia", powiedział poe­
ta. Było dużo serdecznych ży­
czeń, kwiatów i... tort z 
sześtdziesięcioma świeczkami. 
Imprezę uświetniły nastrojowe 
piosenki, śpiewane przez Jerze­
go Połomskiego. 

WYGRAJ BILET DO KINA 
Co tydzień 10 Czytelników "Kontaktów" może wylosować bezpłatny bilet do 

łomżyńskiego kina ,,Millenium" na wybrany z jego repertuaru film. Wypełniony i 
wycięty kupon należy wrzucić do skrzynki w holu kina. Losowanie w każdą sobo­
tę. W tym tygodniu „Millenium" proponuje: 

2 października, czwartek - • „Batman i Robin", USA, 1997, reż. Joe1 Schu­
macher. W rolach głównych: George Clooney, Arnold Schwarzenegger, Urna Thur­
man. Sensacyjny. Zycie wielkiej metropolii paraliżuje mróz, skutek eksperymen­
tów pewnego biofizyka. Na pomoc mieszkańcom spieszy Batman (godz. 11.00 i 
16.00) • „Sztos", PL, 1997, reż. Olaf Lu- ------------­
baszenko. W rolach głównych: Cez.ary 
Pazura, Ewa Gawryluk i Jan Nowicki. ll~r'łlll:aa111:a:imlllliljP 
Sensacyjny. Dwaj przyjaciele oszukani 
przez wspólnika przyg0towują zemstę. 
Ale wszystko kończy się inaczej niż za­
mierzali (godz. 18.30 i 20.15); 

KUPON 

3-4 pai.dziemika, piątek-sobota -
• „Krzyk", USA, 1996, reż. Wes Craven. . ...................................................... . 
W rolach głównych: David Arquette, 
Neve Campbell, Courteney Cox. Dre­
szczowiec. Dramat nastolatki, przeży-

·imię i nazwisko 

wającej kryzys psychiczny po utracie 
zamordowanej matki i ciągłą nieobe- .. „ ... ................... ~d;~~························ 
cność ojca w domu. fewnego dnia 
dziewczyna odbiera telefon od morder-
cy .. . (godz. 17.00, 19.00 i 21.00); . 

5-8 pai.dziernika, niedziela-środa ·······················t~i~i~~········· ··· ·······„·· 
- • „Krzyk" (godz. n .oo, 17.00 i 20.00) . ___________ _. 

KONTAIOY ~ 



RONI KA 
OLICVJNA 

ROZBOJE 
• W Twarogacłi Lackich (gm. Perlejewo), po wybiciu szyby w ok­

nie, nieznany mężczyzna wtargnął do domu 89-letniej Anny T. Bijąc 
staruszkę zmusił ją do wydania 270 złotych. Policja szybko ustaliła i . 
zatrzymała bandytę, którym okazał się Czesław W. z Zawichostu 
(woj. tarnobrzeskie). Został tymczasowo aresztowany. 

• W Łomży na ul. Wy.szyńskiego, w nie oświetlonym miejscu, nie­
znany mężczyzna obezwładnił Bożenę B., miejscową, ściągnął z pal­
ca obrączkę i zażądał pieniędzy. Otrzymał 300 złotych. 

• W Łomży, w nie oświetlonym miejscu między ulicami Przyko­
szarową i Porucznika Łagody, nieznany sprawca zaatakował od tyłu 
Teresę G., miejsc0wą. Zacisnął ramię na szyi, przewrócił na ziemię i 
zażądał pieniędzy. W torebce kobieta miała tylko kalendarzyk. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE 
• W Grochach Pogorzeli (gm. Zambrów) z baru Władysława W. 

przepadł sprzęt radiofoniczny, kalkulator, wódka i papierosy łącznej 
wartości 3858 złotych. 

• W Ciechanow~u z Muzeum Rolnictwa ktoś ukradł karabin ma­
szynowy nmaxim". 

• W Szumowie ze sklepu GS „SCh" zniknął alkohol i czekolady. 
Straty 6210 złotych. 

• W Zambrowie ze sklepu Jarosława D. i Jerzego P. przepadły ar­
tykuły motoryzacyjne i komputer. Straty 10 tysięcy złotych. 

• W Grajewie z mieszkania Beaty K. ktoś ukradł odzież, aparat 
fotograficzny i wyroby ze złota. Straty 3550 złotych. 

• W Grajewie z szopy zi:tik.nęła krajzega, taczka i 4 łopaty łącznej 
wartości 1215 złotych na szkodę Konstantego K. 

HURTOWNIA OPAŁU „AGA" 
Stanisław Popławski 

Łomża, ul. Sikorskiego 166 A (stacja PKP) 
Tel./fax 160-240, dom. 188-861 

oferuje węgiel wysokokaloryczny: 

-GRUBY -M/Ał 

-KOSTKA -GROSZEK 
-ORZECH -KOKS 
• najniższe ceny 

• sprzedaż ratalna ~ 
•zapewniamy transport 

Fak. 882 

KOLOR TW'OIC:B MARZEŃ 
w10min. 

Oferujemy farby alkidowe, akrylowe ora? fasadowe, zarówno wewnętrzne 
jak i zewnętrzne w palecie 1 • 8 O O KO LO RÓW w opakowaniach 1, 3, 
5, 10 ~litrowych. 

ZAPRASZAMY DO NOWEJ 
MIESZALNI FARB FIRMY Nobiles 

JEDYNEJ W ŁOM~Y 

e PONADTO PROPONUJEMY: 
· - art. remontowo-budowlane 
- farby, lakiery 
- akcęsoria ·malarskie 

e AKCESORIA MEBLOWE 
- największy wybór uchwytów meblowych w ł:omży 
- systemy qrzwi przesuwanych i składanych 
- fronty kuchenne foliowane i lakierowane w dużej gamie kolorystycznej 

18-400 Łomża, ul. Broniewskiego 28 
tel./fax (0-86) 18-36-47 

ZAKŁAD PRZETWÓRSTWA 
MIĘSNEGO W ŁY$YCH 

zaprasza do nowo otwartej 
HURTOWNI FllłMOWEJ 

WŁOMZY 

ul. Nowogrodzka 65C 
tel. 16-51-36 

F-901 

Fak. 896 

~ KOHTAIOY 

SPORT 

VIII KOLNEŃSKIE BIEGI JESIENI KOZIOt 1997 
W biegach rozegranych na trasach leśnej bazy harcerskiej ucze 

czyło 1657 zawodników. Organizatorem imprezy było Wojewódzkie) 
warzystwo Krzewierna Kultury Fizycznej oraz Ognisko TKKF „Reko~ 
Komenda Hufca ZHP w Kolnie, a patronował przewodniczący Kraj 
Rady Przyjaciół TKKF poseł Mieczysław Czerniawski. Biegi sfinans 
Urząd Kultury Fizycznej i Turystyki w Warszawie, Urząd Miasta w 
nie i liczni sponsorzy_ Zwycięzcy w poszczególnych kategoriach Wi 
wych otrzymali puchary, nagrody rzeczowe i pamiątko.we dyplomy. 

Oto najlepsi biegacze. Kategoria do 6 lat (200 metrów) - 1. Prze 
Wszeborowski (Kolno), 2. Tomek Mara (Pisz), 3. Konrad Bora 
(Tyszki Łabne) , 4. Daniel Grala, 5. Łukasz Małż, 6. Mateusz Gro 
dzki (wszyscy Kolno); kategoria klasa I-Il (400 metrów) - 1. Ale 
dra Powichrowska (Kolno); 2. Magda Lasik (Poryte), 3. Natalia 
ga (Kolno), 4. Katarzyna Bekisz (Uśnik), 5. Emilia Bednarska (Ko· 
6. Gosia Sosnowska (Kolno) oraz L Paweł Grzybowski (Kolno), 2. 
niel Malinowski (Ważki), 3. Artur Grzybowski (Kolno), 4. Ma 
Walczyk (Dobrylas), 5. Piotr Prusinowski, 6. Dawid Malinowski [ 
Kolno); kategoria klasa III-IV (800 metrów) - L Emilia Sutkowska 
stróżne), 2. Magda Kowalczyk (Kolno), 3. Katarzyna Żebrowska [ 
brylas), 4. Sylwia Rybicka (Kolno), 5. Emilia Jankowska (Poryte) 
Justyna Nicewicz (Czerwone) oraz L Daniel Przewodek (Łomża)' 
Andrzej Konikowski (Rogienice), 3. Tomasz Kosk (Kolno), 4. ' 
Malinowski (Ptaki), 5. Wojciech Rydel (Poryte), 6. Tomek Klis' 
(Kolno); kategoria klas V- VI (800 metrów) - L Katarzyna Malino 
(Ptaki), 2. Małgorzata Szewczyk (Grabowo), 3. Anna Kleczyńska [ 
no), 4. Marlena Korwek (Dobrylas), 5. Marzena Borkowska (Kolno), 
Emilia Iwanowa (Uśnik); kategoria klasa V-VI (1150,.metrów) - 1. 
weł Sokołowski (Kolnc:i), 2. Damian Makarewicz (Grabowo), 3. 
sztof Romanik (Kolno), 4. Tomasz Litwiński (Rogienice) , 5. Jaros 
Filipkowski (Lachowo) , 6. Karol Polkowski (Kolno); kategoria 
VII-VIII (USD metrów)--,- L Katarzyna Sutkowska (Ostróżne), 2.A 
Malinowska (Ptaki), 3. Małgorzata Borkowska (Kolno), 4. Bogu 
Trzasko (~śnik-) , 5. Emilia Duda (Ptaki), 6. Dorota Dmoch (Ośnik), 
tegoria klasa VII-VIII (1600 metrów) - L Paweł Abramek (Łomż.a), 
Michał Jałowiecki (Uśnik), 3. Piotr Jermakow (Kolno), 4. Artur 
kornicki (Zbójna), 5. Robert Brzeziński (Kolno), 6. Jarosław Pie 
(Zabiele); kategoria szkoła średnia (1600 metrów) - L Jolan,ta Kseb 
2. Marta Ptak (obie LO Kolno), 3. Wioletta Sutkowska (ZSZ Zamb 
4. Anna Nicewicz, 5. Justyna Rogalska (obie ZSZ Kolno); kateg 
szkoła średnia (2300 metrów) - L Maciej Długozima (LO Pisz), 2. 
rol Patalan, 3. Marcin Ksepka, 4. Michał Nicewicz, 5. Arkadiusz 
liJ.Dczyk, 6. Marcin Małkiński (wszyscy ZSZ Kolno); kategoria open 
biet (1600 metrów) - L Halina Makarewicz (Grabowo) , 2. AnetaC 
rowska (Pisz), 3. Dorota Rydelek, 4. Ewa Polkowska, 5. Sylwia 
cewicz (wszystkie Kolno), 6. Teresa Szymańska (Janowo); kateg 
open mężczyzn (3450 metrów) - L Paweł Grygo (Łomża), 2. D · 
Ciborowski (Pisz), 3. Artur Kozicki (Zbójna), 4. Andrzej Demby 
chny), 5. Piotr Rutkowski (Turowo), 6. Tomasz Ossowski (Kolno); 
tegoria nauczyciele do 35 lat kobiet (1600 metrów) - l. Bożena 
żewska (Kolno); kategoria nauczyciele do 35 lat mężczyzn (3450 
trów) - l. Zbigniew Bohuszko (Kolno); kategoria nauczyciele po 
35 lat kobiet (1600 metrów) - l. Halina Makarewicz (Grabowo); 
goria nauczyciele powyżej 35 lat mężczyzn (3450 metrów) - I. M 
Paliwoda (Grajewo), 2. Zdzisław Walczyk (Dobrylas) , 3. Marian 
siak. 

J rganizatorzy serdecznie dziękują wszystkim instytucjom i oso 
które przyczyniły się do sprawnego przeprowadzenia imprezy. 

FINAŁ "CZWARTKÓW LEKKOATLETYCZNYCH" 
. W WARSZAWIE 

ReprezL1tanci Łomżyńskiego zajęli następujące miejsca: rzut 
czką palantową (rocznik 84) - l. Marta Klimowicz; skok wzwyż (Ml 
2. Anna Niebrzydowska; skok w _dal (86) - l. Karolina Wilcze 
skok wzwyż (86) - l. Beata Karwowska, 3. Sylwia Kamińska; bieg. 
60 metrów (86) - 2. Adam Parzych; bieg na 100 metrów (8()) - 3. 
Płotko; skok wzwyż (86) - l. Tomasz Gosiewski, 3. Konrad Sko 
ski, rzut piłeczką palantową (84) - 3. Daniel Sosnowski; bieg na 
metrów (85) - L Zbigniew Mocarski; bieg na 1000 metrów (85)­
Cezary Chaberek; skok w dal (85) - 3. Michał Chludziński; rzut 
czką palantową (85) - 3. Paweł Kijek. 

Głównym sponsorem „Czwartku" w Warszawie był Totalizator s. 
towy, który 108 zawodników ubrał w koszulki i czapeczki. Nato 
koszt przejazdu oraz diety dla naszych zawodników i ich opiekunów 
nansował Urząd Miejski w Łomży. 

ZAPASY 
Sekcja zapasów w stylu klasycznym Warmii Grajewo otrzymała k 

ny prezent od swego hojnego sponsora, Zakładów Płyt Wiórowych: 
nowymiarową matę zapaśniczą, na której mogą być rozgrywan~ za 
najwyższej rangi. Na mecie trenują już młodzi zapaśnicy. SekCJa ma 
nowego, trzeciego trenera: Karola Łebkowskiego z Łomży. 
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Po wakacyjnej przerwie wszyscy chętni megą korzystać z obiekt 
urządzeń Zarządu Miejskiego TKKF w Grajewie. Na miłośników re 
cji oczekują sala do gry w teaisa stołowego i dobrze wyposa~ona.„ ..... _ _ _ 
wnia. TKKF (Osiedle Południe 47) służy mieszkańcom codzienllle 
poniedziałku do piątku w godz. 10.00-14.00 i 17.00-19.00. 
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dniczki „Budowlanych" Łomża _uczestniczyły w o~~yw~jących się w Ło­
wo ·aualnych Młodzieżowych Mistrzostwach Polski 1 Mistrzostwach Pol­
d~~ w zapasach stylu wolnego. E~a tuba'. p_odop_ieczna tr~nera Edwarda 
a~e 

0 
zajęła trzecie miejsce w grupie młod~1ezowej (kategona do 46 kg), a 

egk ' Makowska także była trzecia w grupie kadetek (do 65 kg) . Pozostałe 
esz a ych zawodniczek: Agnieszka Jarasz - 8. (43 kg), Anna Florczyk -
y~as~ka Kobylińska - 10., (46 kg), Małgorzata Okurowska - 5., Agnie­
gn~:owska - 7., Marzena Szydłowska _~ 9. (6~ kg), Magdaler;ia Ciołe~ -:-­
O kg}. w punktacji klubowej „Budowlani' zostalt _sklasyfikowa~1 na 5. miej­
~ upie wiekowej kadetek w zawodach uczestniczyło 130 dziewcząt z 34 
g~renerem naszych dziewcząt jest Karol Łebkowski. 
~ dzi startowały również zapaśniczki Wissy Szczuczyn. Katarzyna Za­
~ ~jęła drugie miejsce (kategoria 49 kg), a Ewa Jarzą~ek trzecie (52 kg). 
d 0 dobrze spisali się zapaśn icy „Budowlanych" na Mistrzostwach Makro­

nu zM!odziczek, Młodzików i Kadetó:"' w ~iżycku . W kategorii młodzicze~ 
i żyły Małgorza!a. Kalsk~ ~57 kg) 1 :"-gmeszka Kals~a (62); w kategon~ 
\ów trzecie miejsce zajęli AndrzeJ Nurczyk (73) 1 Patryk Strzelecki 
~~kategorii kadetów _z~cię~yli Ariel Kamiński ~ 48 kg) i Jaro~ław Konop-
9), drugie miejsce zaJęlt Damel Nadolny (4~„kg) _1 Karol G?~ski (76_)_, a trz~­
I Michał Kosel (76). Drużynowo „Budowlani byli na trzeciej pozyq1. W M1-
stwach uczestniczyło 92 zawodników z l? kl_ubów. . 
ni zawodnicy „Budowlanych" także odnieśh sukces: w Makroreg10nalnyc~ 
ostwach Młodzików w zapasach w stylu klasycznym Patryk Strzelecki 
i~rwszy (85 kg), a Jan_Kosińs~i trzeci (32 kg).~~ zawod~ch rozegranych w 
ie wiekowej kadetek 1 młodzików „Budowlani zdobyli 45 punktów do 
opolskiego współzawodni~twa dzieci i młod~~eży za 1997_ rok. . 
obrze wypadli też zawodnicy „Budowlanych w Borkow1~ch p~d~zas M~­
stw Polski Zrzeszenia LZS w zapasach stylu wolnego. Oto ich miejsca: M1-
Kosel - 2. (kategoria 76 kg), Karol Górski - 3. (76), Jarosław Konopka -
9). Ariel Kamiński - 6. (52), D~niel _N~doln.y .- 6. ( 48), Adam Chlu~iń-

8. (57). Drużynowo „Budowlani" zajęli 6 miejsce. Trenerem zawodmków 
ward Kalski. W zawodach wzięło udział 105 zawodników z 15 klubów. 

tych samych zawodach w Giżycku startowały również zapaśniczki st~lu 
ego UKS „Jedynki:' Łomża, które także. wypadł_Y bardzo dobrze. Oto ich 
sca: Monika Czaplicka - I. (44 kg), Sabma Puciłowska - 2. (44), Izabela 
elska - J. (52), Katarzyna Bączek - 2. (57), Małgorzata Świderska - 3. 
Natomiast Grzegorz Oszkinis był trzeci w Mistrzostwach Makroregionu 
rsko-Warszawskiego w zapasach stylu klasycznego w Grajewie. Trenerem 
śników „Jedynki" jest Andrzej Lutrzykowski. 

SZACHY 
otwartych Mistrzostwach Łomży w grze błyskawicznej zwyciężył Borys 

w (Białoruś) - 13 punktów przed Maciejem Niebrzydowskim (Ostrołęka) 
5, Wojciechem Walewskim (Łomża) - 9,5 i Sahibem Gasanowem (Azer­
. n)- 9,5. 

yniki biegów ulicznych podczas III Łomżyńskiego Maratonu Eko 
takty '97 za tydzień - przepraszamy. 

AUTORYZOWANY DEALER 
DAEWOO MOTOR POLSKA 

18-400 Łomża, 
Al. J. Piłsudskiego 115 

tel. 19-04-41 

zaprasza 
o nowo otwartego salonu sprzedaży oferując: 

samochody dostawcze LUBLIN li 
18 miesięcy gwarancji bez limitu przebiegu 
bogaty wybór wyposażenia i wersji nadwoziowych 

RMY SPRZEDAiY - LEASING, SPRZEDAŻ RATALNA 

pierwszych 5 klientów 
- nagroda niespodzianka. 

Ponadto świadczymy usługi serwisowe 
Warancyjne i pogwaral"!cyjne samochodów 

Lublin i Zuk. 

Fak. 903-o 

~~ ~ 
TU i TAM 

GRABOWO 
• Ponad 800 tysięcy złotych pożyczki z Wojewódzkiego Funduszu 

Ochrony środowiska otrzymała gmina na budowę oczyszczalni ście~ów, 
na którą z własnego budżetu wyłożyła 300 tysięcy. Na początek za1mo­
wać się będzie nieczystościami dowożonymi z szamb i ściekami z go­
rzelni oraz kilku bloków mieszkalnych. 

GRAJEWO 
• Jako bardzo udany ocenili miniony sezon turystyczny właściciele 9 

gospodarstw w rejonie Grajewa (zwłaszcza nad Jeziorem Rajgrodzkim), 
prowadzący usługi agroturystyczne. Praktycznie od czerwca przyjmo­
wali gości z kraju, Holandii, Niemiec i Danii. Niektórzy nie byli w stanie 
zaspokoić zapotrzebowania. Wszyscy zamierzają kontynuować działal­
ność także w przyszłym roku. 

• Kilka tysięcy młodych ludzi uczestniczyło w akcji „Sprzątanie 
Świata", porządkując miasto i okolice. Głównie była to młodzież szkół 
podstawowych i średnich. Worki na śmieci i ich wywóz zapewnił Urząd 
Miasta, tradycyjnie koordynator akcji. 

• Stowarzyszenie Wspierania Inicjatyw na Rzecz Osób Niepełnospra­
wnych ma nową siedzibę: blok nr 38 A w Osiedlu Centrum. Biuro Stowa­
rzyszenia czynne jest od poniedziałku do piątku w godz. 12.00-16.00. W 
każdy piątek o 16.00 rozpoczynają się zajęcia klubowe, rehabilitacyjne i 
treningi. Stowarzyszenie tworzy koło diabetyków. Czeka na zgłoszenia 
zainteresowanych. 

• Państwowa Szkoła Muzyczna I stopnia organizuje kurs muzykowa­
nia. W krótkim czasie można będzie nauczyć się gry na kilku instru­
mentach. Bliższe informacje w szkole (ul. Nowickiego 5, tel. 72-25-82). 

• Po wakacyjnej przerwie Miejski Dom Kultury (ul. Wojska Polskie­
go 20, tel. 72-29-91) zaprasza dzieci i młodzież na zajęcia w kołach zain­
teresowań (m.in. plastyczne, teatralne, muzyczne). 

NOWOGRÓD 
• Sposobom zdobywania pieniędzy na inwestycje infrastrukturalne 

poza budżetem gmin poświęcone było spotkanie około 40 przedstawi­
cieli społeczności lokalnych z reprezentantami agend i fundacji wspie­
rających tego rodzaju inicjatywy. 

OSOWIEC 
• Pracownicy Biebrzańskiego Parku Narodowego wspólnie z eksper­

tami Instytutu Melioracji Użytków Wodnych w Falentach, Szkoły Głó­
wnej Gospodarstwa Wiejskiego i uniwersytetu w Utrechcie rozpoczęli 
badania stosunków wodnych w dolinie Biebrzy. Badania są kontynuacją 
prac rozpoczętych jesz"cze przed powołaniem parku narodowego, w któ­
rych oprócz Holendrów brali udział także hydrolodzy niemieccy. 

RAJGRÓD 
• Protesty rodziców dzieci w wieku przedszkolnym z powodu braku 

siedziby dla ich pociech po sprzedaniu budynku przedszkola odniosły 
skutek i władze miasta przydzieliły na ich użytek pomieszczenie w 
szkole podstawowej. Rodzice sami odnowili salę do nauki. 

RUTKI 
• Mimo oporu rodziców samorząd gminy doprowadził do finału spra­

wę likwidacji malutkich szkół w Kałęczynie i Modzelach. Dla dzieci 
zorganizowany został dowóz do szkoły w Rutkach, choć w pierwszych 
dniach nie obyło się bez kłopotów. Raz uczniowie starszych klas, a raz 
maluchy musiały wędrować kilka kilometrów na piechotę. Przewoinik, 
który wygrał przetarg na prowadzenie tej usługi, zdołał jednak ułożyć 
odpowiedni harmonogram kursów i dowożenie uczniów odbywa się już 
bez przeszkód. 

• Centralne położenie gminy w województwie przyciągnęło uwagę 
operatorów telefonii komórkowej. Kilka lat temu na gminnych gruntach 
swój maszt przekainikowy postawił Centertel, a obecnie przygotowania 
do podobnej inwestycji rozpoczęła sieć GSM. Maszt stanie na terenie 
prywatnym, ale gmina także będzie miała z tego korzyść w formie po­
datków . 

SOŚNIA 
• W tej maleńkiej wsi, leżącej na obrzeżach Biebrzańskiego Parku 

Narodowego, spotkała się rodzina Masłowskich, mająca tutaj swoje ko­
rzenie. Zjechało blisko 100 osób z całego kraju. Różnica wieku człon­
ków rodziny sięgała nawet 90 lat. Zjazd trwał trzy dni. 

WYSOKIE MAZOWIECKIE 
• Trzy oferty kupna Przedsiębiorstwa Przetwórstwa Owocowo-Wa­

rzywnego opiewające na 650, 600 i 400 tysięcy złotych otrzymał syndyk 
masy upadłościowej PPOW od firm z Radomia, Szczytna i Piątnicy (od 
kilku miesięcy dzierżawi zakład). Negocjacje w uzgodnieniu z Radą 
Wierzycieli będą musiały potrwać ze względu na hipoteczne obciążenia 
obiektów upadłego Przedsiębiorstwa. 

, otrzymała 
Wiórowych: °KONTAKTY" Tygodnik tomżyński , 18-400 tomża, Aleja Legionów 7, tel. 16-42-43, 16-42-44, 16-57-11, 16-40-22. 
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BG LEASING SA 
Spółka Leasingowa Banku Gdańskiego SA 

Fllla w Ostrołęce 
oferuje: 
• Bezpieczne kontrakty leasingowe dostosowane 

do Indywidualnych potrzeb klienta 
• Leasing maszrn, urządzeń, wvposażenia 

komputerowego i biurowego 
• Leasing środków transportu na korzrstnych 

warunkach.w tym m.in.: 
- nowe IVECO EuroCargo w ofercie specjalnej do końca 1997 r. 
- nowe samochody ciężarowe CHRYSLER Zapraszamy 

Ostrołęka, ul. Kleeberga 8, pok. 101 , tel./fax (0-29) 60-34-69, tel. 52-60 

ROZETA SYLABOWA 
PRAWOSKBETNIE: I) miejsce ćwiczeń żołnierzy, 2) statek 
żaglowy z XV-XVI wieku, 3) coś z wędlin, 4) schronisko tury­
styczne przy szlaku wodnym, 5) żartobliwe naśladownictwo 
jakiegoś utworu literackiego, 6) telewizyjna lub filmowa, 7) 
klika, sitwa, 8) naczynie liturgiczne, 9) kupalnik górski, 10) 
ciemna w rogu, 11) utwór Chateaubrianda, 12) ozdobna szab­
la japońska. 

LEWOSKBETNIE: l) zamek w Lhasie, historyczna siedziba 
dalajlamy, 2) imię Jędrusik, 3) kwit z bloczka kasowego, 4) 
historyczna, zabytkowa część miasta, 5) przerażenie ogar­
niające ludzi, 6) królewski pojazd, 7) wesoły utwór teatralny, 
8) naczynie na owoce, 9) tętnica, 10) garbnik występujący w 
korze dębowej, 11) konopie manilijskie, 12) miasto w Indii w 
Stanie Orisa. (HCL) 
Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu dziesięciu dni od daty 
ukazania się tygodnika pod adresem redakcji „Kontakty", al. 
Legionów 7, 18-400 Łomża. 

ROZWIĄZANIE KRZVŻÓWKI Z NR. 34 
KOŁOWO: wkręt. muzyk. rózga. ramię . ględa . łgarz . sierp. trema, rolka. 

, agawa: 

DOŚRODKOWO: węgar, rzęśl. trasa. dzień. małpa, zjawa. krzta, śmieć. 
Nagrody wylosowali: EUGENIUSZ BUJKO (Łomża) , TADEUSZ 
CZARNOWSKI (Wysokie Mazowieckie). WANDA OSTROWSKA 
(Niećkowo). MARIA PALCZYŃSKA (Grajewo). MACIEJ PILSKI (Pi· 
lica). TADEUSZ RYBICKI (Łomża) , KAROLINA SZEWSKA (Ostro· 
łęka) . MONIKA TYClYŃSKA (Zabielej. JERZY WALICKI (Kolno). 
Gratulujemy. nagrody wysyłamy pocztą. 

~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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